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WYCHODZI CODZiENNIE.
Jn%edpł^tąTwynoBi w s Lwowie rocisnie 18 złr. — półrocznie 

9 zer. — kwartalnie 4 zJr. 50 c t — nr 'ocznie
1 złr. 60 ct.

ttZ p*ze»vłka pocztowy W państw; kastrjackifcui, rocznie
2 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

przesyłkę pocztową za granicę, do całych Niemieo 
rocznie 60 marek, kwartalnie 12 marek? 6 erg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca

P rzep a lę  i  ogłoszenia urzyjmują l e  L w ow ie :
Biuro Administracji Dziennika Polskiego plac Mariacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Eiselki: we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Mene-r, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu Ipp. Haaaeutein 
& Eogier, we Wiednia A. Oppellk, R. Mooie, Rotter 
i bpł w Warszawie Richman f Frendler. Biuro 
anonai w w Paryżu pułkownik Raczkowski Fambourg 
Poiai,unier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Aa. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Parin

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 ct. od miejsca objętoun 
jednego wiersza drobnym arakiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane Eranko do Admi
nistracji Dziennika Polskiego. Listy rei .amacyjae 
nieopieczętowane nie podlegaję opłacie.

Pr klBjny w rubryce .Nadesłane0 20  ct. od wiersza.

' •. . V *» I. L ń

Bftforma ustawy drogowej.
i.

(§) Zaraz w pierwszych początkach przy za
stosowaniu obowiązującej obecnie ustawy drogo
wej z roku 1866, zmuszony był Wydział kra
jowy żądać od Sejmu autentycznej interpretacji 
§ 12 ustawy, a żądanie to było jakby hasłem do 
podniesienia innych, mnogich wad ustawy rzeczo
nej. W cełym kraju ozwały się głosy żądające 
zmian i znalazły wyraz w licznych petycjach, 
Wnioskach i projektach, przedstawianych Sejmowi 
niemal na każdej sesji.

Jakkolwiek wnioski te i projekta, różniące 
i ę co do głównej zasady, nie mogły tak 
rychło doprowadzić do pożądanej reformy, spra
wiły jednak, że tak w Sejmie, jak i w kraju po
częło coraz to bardziej ustalać się przekonanie, 
iż ustawa drogowa z roku 1866 nie odpowiada 
swemu celowi.

To też i komisja drogowa Sejmu w sprawo
zdaniu z dnia 10. października 1871 oświadcza 
stanowczo, że po kilkoletniem zastosowaniu usta
wy drogowej z r. 1866 okazało się w niej tyle 
niesłuszność. i braków, że ustawa ta wywołała tyle 
Wszechstronnych narzekać a nadewszystko tak 
w skutkach okazała się bezsilną, .z bez naraże
nia najżywotniejszych interesów Kraju nada1 nie 
może być pozostawioną bez zmiauy.

Okoliczność ta tłumuczy, dlaczego Wydz*ał 
krajowy już siedm lazy proponował Sejmowi re
formę ustawy drogowej przedkładając rozmaite 
Jrojekta, z których, jako najważniejsze i ńajgrun- 
towniej opracowane, uważamy projekta z lat 
1874 i 1877.

Głównym powodem tak często objawiającego 
się sądania reformy ustawy drogowej było od 
pierwszej chwili postanowienie § 12 ust. drog. 
z r. 1866, według którego gmina daje robotę, a 
obszar dworski dostarcza materjału drewnianego, 
potrzebnego do budowy i utrzymania dróg gmin
nych. Wszystkie wnioski, w tym przedmiocie po
staw .one, dążyły do usunięcia, a przynajmniej do 
zmodyfikowania tego postanowienia, którr nakła
dając inną powinność drogową na gminę, a inną 
na obszar dworski, i nie określając liczeDnie sto
sunku jednej prestacji do drugiej, wskutek tego 
nie daje podstawy do słusznego rozkładu ciężaru 
drogowego pomiędzy gminę a obszar dworski. 
Gdy jednak przyszło do postawienia natomiast 
zasady innej, wyszły dopiero na jaw różne tru
dności. Czyniono różne propozycje, żadna jednak 
nie potta^fa zyskać dla siebie większości sej
mowej i o kwestję prestacji rozbijali się dotąd 
zawsze reforma ustawy drogowej. Zastanowiwszy 
się jednak bliżej nad tym przedmiotem, przycho
dzimy do przekonania, że kwestja predtac na 
pozór tak łatwa do rozwiązania, jest w i eczy 
samej tak skomplikowaną, tyle łączy w sobie od
miennych interesów, że pomyślne jej rozwiązanie 
należy może do najtrudniejszych zadań Ustawo
dawczych.

Wymownym tego dowodem są Prusy, które, 
jak wiadomo, odznaczają się ścisłością urządzeń 
administracyjnych. Ciągłe usiłowania do prze
prowadzenia jednolitej ustawy drogowej Bnują się 
tam od roku 1808. Rozpoczęte przed 80-ciu laty 
prace do zastąpienia różnorodnych praw prowin
cjonalnych jednolitą ustawą państwową, podno
szone w latach 1808, 1820, 1830, 188S, 1836, 
1842, 1857, 1862, 1865, 1867 aż do najnowszych 
czasów nie zdołały, o ile nam wiadomo, dopro
wadzić do zamierzonego celu, mimo licznych pro-

jeatów, opracowanych gruntownie i wyczerpująco, 
i mimo widocznej wadliwości praw prowincjonal
nych. Dlatego 'też nie można się dziwić, że i u 
nas idzie reforma drogowa takim oporem.

Nie pojmujemy więc, na jak*aj podstawie je
den z naszych dzienników krajowych p r o p o 
n o w a ł  n i edawno,  aż eby  z a sa d ę  p rusk i e j  
us t a wy  d r o g o w e j  z a s t o s o w a ć  do n asze 
go  kra ju?

Dotychczasowa nasza ustawa drogowa prócz 
usterek powyżej przytoczonych, ma jeszcze i inne 
wadliwości. I  tak §. 11. rzeczonej ustawy posta
nawia , że koszta budowy i utrzymania dróg po
wiatowych ciężą na funduszach właściwego po
wiatu; w sprzeczności zaś z tym paragrafem jest 
§. 26. ustęp 3,, "edług Hórego Rada powiatowa 
stanowi o prestacjach gu*E i obszarów dworskich 
do dróg państwowych. W jakim zaś stosunku zo
stają te prestacje do funduszu powiatu d( tyczą
cego, ktćre gminy i obszary dworskie mają być 
do prestacji powołane, o tem nie ma żadnej 
wzmianki w ustawie. Skutkiem tej niejasności, 
Rady powiatowe nie powołują gmin i obszarów 
dworskich do prestacji na rzecz dróg powiato
wych, a niektóre z nich bardzo mało troszczą się 
o drogi powiatowe, tłumacząc się tem, iż nie po
siadają aa ten cel żadnych funduszów, a nakła
danie dodatku do podatków bezpośrednich prze
chodzi siły powiatu.

W projekcie do iistawy z rouu 1874 propo
nował Wydział krajowy uiszczanie prestacji na 
rzecz dróg powiatowych i gminny ch według na
stępujących prawideł:

1) Posiadacze bydła roboczego w gminie i 
obszarze dworskim winni odrabiać rocznie po 
dwa dni ciągle od każdej sztuki tegoż |;bydła, 
dawać odpowiednie miejscowym stosunkom za
przęgi i parobka do każdego zaprzęgu.

2) Posiadający tyłki jednę sztukę bydła ro
boczego a będący przy tom właścicielem domu, 
winni oprócz prestacji ód bydlęęja swego odra
biać rocznie po dwa dni.

3) Nieposiadsjący bydła roboczego odrabiać 
będą rocznie po sześć dni pieszych od każdeg' 
numeru domu, a jeżeli nie posiadają domu, po 
trzy dni od swojej rodziny.

4) Kto nie należy do żadnej z powyższych 
kategoryj i nie zostaje w stosunku służbowym, a 
prowadzi samoistne gospodarstwo domowe, winien 
odrabiać rocznie po dwa dni piesze.

&) Zarządom drogowemu wolno będzie w 
razie uznanej przez niego potrzeby zmienić ro
botę ciągłą na pieszą, w stosunku trzech dni 
pieszych za jeden parobydlany dzień ciągły. 
Lecz w drodze takiej zmiany nie można żądać 
od kontrybuenta więcej, niż sześć dni pieszych w 
jednym roku.

6) Robociznę prestacyjną można wykonać w 
naturze, a to osobiście lub przez zastępcę uzdol
nionego, wolno też wykupić się od niej w całości 
lub częściowo przez złożenie wartości pieniężnej 
z potrąceni n piątego procentu.

Jak widzimy, projekt te. Wydziału krajo
wego opierał się głównie na prestacji od bydłi 
roboczego i zaprzeczyć się nie da, ia doświadcze
nie zrobione w innych krajach, jak w Węgrzech 
Francji, Belgji, wykazuje w tej mierze bardzo
świetne rezultaty.

Gdy jednak podstawa ta natrauła w naszym
kraju na ogólną prawie niechęć, któ~a objawiła 
si<e nie tylko na zgromadzeniu prezesów Rad 
powiatowych, odbytem we Lwowie w lutym 1875 
roku, lecz także na przedostatnich sejmowych

[zgromadzeniach przedwyborczych, na których tak 
wyborcy z grupy posiadłości większych, jak i z 
grupy gmin wiejskich oświadczyli się bardzo sta
nowczo przeciw tej podstawie, Wydział krajowy 
nie chcąc i nie mogąc ignorować opinji prawie 
powszechnej, z drugiej zaś strony uznając tru
dność, wypływającą z konieczności perjodycznego 
poszukiwania tej ciągle zmieniającej się podstawy 
rozkładu ciężaru drogowego, postanowił przyjąć 
zamiast niej, pewną kwotę przepisanego podatku 
bezpośredniego, czyli j e d n o s t k ę  p o d a t k o w ą  
i r o d z i n ę ,  i przedłożył odnośny projekt w 

'roku 1877 Sejmowi.
edług tego projektu, każda rodzina bez 

względu, czy mieszka w g jińtfe, czy na obszarze 
dworskim, uiszcza ówni, prestację osobistą, a 
obok tego uiszcza każdy opłacający podatki bez
pośrednie rzeczową prei jację drogową w miarę 
tychże podatków. Podstawy te dają możność spra
wiedliwego rozkładu ciężaru Irogowego nietylko 
między obszar dworski i gminę, lacz i w gminie 
samej.

Według dzisiejszej ustawy drogowej właści
ciel domu, posiadający przy* im kilkadziesiąt mor
gów gruntu, uiszcza taką simą prestai ję drogową, 
jak np. ubogi chałupnik jgl^tjękt ti . znosi zu
pełnie r ó ż n i c ę  m i ę d z y  iH)i*ną a o bs z a r e m 
d w o r s k i m  co d o p o w m n o ś c i  d r o g o w e j ,  
p r z y j m u j ą c  d l a  wszysfejcich kon t rybuen-  
tów j e d n o s t a j n e  p o d s t  y wy mi ar u  pre- 
s t a c y j  d r o go wyc h .

W projekcie tym żądar Wydział krajowy:
I. Na r z e c z  dró  g fgn :1 nn ych :  

a) od każdej rodziny, k wzp'gdnie partji 
trzech dni pieszych;

i )  od przepisanej konsrybuentowi sumy po
datku bezpośredniego, nie przenoszącej sześciu 
złotych reńskich, jednego dnia pieszego, od wyż
szej zaś kwoty podatkowej, po pół dnia pieszego 
od każdych 3 złr. przepisanegę podatku bezpo
średniego — zaś o iieby ni jstacje tu i owdzie 
nie wystarczały;

c ) i Kładki pieniężne j aż do 5 ct. od 1 
podatków bezpośrednich.

II. Na r z e c z  d ró g  o w i a t o w y c h  
wymagać corocznie, .. miarę rzeczywistej 
trzeby, nakładania powiatowego dodatku do po
datków bezpośrednich, w wysokości od 5% do 
LO */o tychże podatków, pozostawiając p lytem 
Radzie powiatowej możność ichwalania większego 
dodatku, w granicach zakreślonych ustawą o re
prezentacji powiatowej i przeznaczając część pre
stacji na rzecz takich dróg powiatowych, które 
po ogłoszeniu nowej ustawy drogowej w y ł ą 
c z o n e  z o s t a n ą  z k a t e g o r j i  d r ó g  
g m i n n y c h .  Dla zrozumienia tego ustępu, za
znaczamy, że Wydział krajowy w §. 2. swego 
projektu zamieścił następujące postanowienie:

„Za drogi powiatowe uznane być mają drogi 
ważniejsze dla handlowego i przemysłowego ru
chu w powiecie, w szczególność' zaś te, które 
miasta i znaczniejsze miasteczka targowełączą tak 
miedzj sobą jak i z drogami bitemi, lub stacja
mi kolei żelaznych. Jeżeliby Rada powiatowa 
ociągała się z powzięciem takiej uchwały, lub 
jeżeliby Rady sąsiednich powiatów nie mogły po
rozumieć się co do założenia drogi, przecinającej 
dwa lub więcej powiatów i mającej ważność ko
munikacyjną. natenczas Sejm krajowy po zbada
li, i sprawy przez Wydział krajowy i po wysłu
chaniu zdania Rady powiatowej, może uznać taką 
drogę za powiatową*.

złr.

po-

Korespondencje.
Wieduń s. czerwca. 

(Sprawozdam! komisji parlamentarnej w sprawie 
dr. Rumińskiego )

(R )  Jednem z najważniejszych pytań, jakie 
sob.e postawiła komisja parlamentarna, celem roz
strzygnięcia kwestji, czy i w jakim względzie po
stępowanie dr. K a m i ń s k i e g o nie zgadzało 
się z iego mandatem poselskim, było to, o ile on 
w rzeczj wistości przyczynił się do ułatwienia bar. 
S c h w a r z o w i  wniesienia oferty. W skardze 
bowiem zawarte jest twierdzenie, że dr. Kamiński 
udzielił przedsiębiorstwu bar. Schwarza wszystkich 
znanych mu dat i wskazówek, odnoszących się do 
kolei Transwersalni , i że w celu zbierania tych 
dat, jako też w celu zawiązania potrzebnych do 
tego stosunków wsp^nik Kamińskiego. H a u s e r ,  
przedsięwziął umyślnie podróż do Galicji, gdzie 
zorganizował formalny aparat, za pomocą którego 
po niemnłych trudach i z wielkim nakładem uda
ło uu.8ię wreszcie zebrać wszystkie dane, potrze
bne do- obliczenia kosztów przyszłej budowy i po
stawienia ofert]’.

Co do techn cznego materjału, który dr. Ka
miński sam wcześniej jeszcze udzielił przedsię
biorstwu, twierdzi skarga, iż materjał ten znany 
był dr. Kamińskiemu już wówczas, gdy jeszcze 
n' i było mowy o budowie kolei Transwersalnej. 
Kiedy bowiem w r. 1879 otrzymało towarzystwo 
kolei Iwowsko-ozeruiowieckiej wstępną koncesję 
na linię E a l i c z - D u b o w i c z e M a r i a m -  
p o l - B u c a a c z - H u s i a t y n ,  która to 
linja miała pomijać Stanisławów, chciał dr. Ka
miński przeprowadzić budowę linji S t a n  s ł a- 
w ó w - H u s i a t y n .  W tym celn i iwiązał ko
mitet akcyjny, zebrał z pomocą ilęcir swego, 
inżyniera B o g d a ń s k i e g o ,  posrzebny ma
terjał techniczny i sam objechał całą linię, zbie
rając daty co do cen robocizny, drzewa i t, p. 
Gdy koląj Czerniowiecka nie doprowadziła do 
skutku zamierzonej budowy, dr. Kamiński 
z \ ielkim —  jak twierdzi — trudem zbierał da
lej potrzebne materjały, które przedłożył na
stępnie belgijskiemu towarzystwu, reflektującemu 
na budowę kolei Transwersalnej. Towarzystwo to 
jedna1, cofnęło się wcześnie, a gdy się dr. Ka
miński dorriedział następnie, iż brl Schwarz za
mierza wnieść ofertę, f  odstąpił mu zebrane ma- 
terjwy.

Co do wartości .tego materjału różne istnie
ją zdania. Dr. Kamiński itrzymuje, i ł  był on 
nadzwyczaj cenny dla Schwarza, luedy tymcza
sem br. Schwarz i dyrektor j cgo kancelarji p. 
S t i x twierdzą, iż ani dla nich, ani też w ogóle 
nie miał żadnej wartości dodając, iż oferta wnie
sioną została jedynie na podstawie ich własnych 
obliczeń.

Zresztą mniejsza o wartość owego materjału; 
rzecz najważniejsza, — powiada sprawozdanie ko
misji —  iż organa państwowe nie miały z nim 
nic do czynienia, że był on prywatną pracą dr. 
Kamińskibgo.

Według skargi możnaby jednak sądzić, t 
inaczej miały się rzeczy z tą częścią materjału 
technicznego i dat odnośnych, które miał zbierać 
Hauser. Twierdzenia te są rzeczywiście tego ro
dzaju, .z dozwalają przypuszczać, jakoby Hauser 
działał z pomocą urzędników państwowych.

Tymczasem w zupełnej sprzeczności z podo 
bnem przypuszczeniem stoi wynik dochodseń tak 
w ministerstwie handlu, jako też na miejscu bu
dowy kolei. Według dochodzeń tych żaden z urzę

dników przy budowie kolei Transwersalnej nie 
udzielał nigdy tego rodzaju informacyj ani Hau
serowi, ani nikomu innemu, ponieważ ich poprostu 
ildzielać nie mógł.

Cały praw' i tz. materjał techniczny, udzie- 
loEiy Schwarzowi przez Hausera, odnosi się do 
linii S uc ha-Nowy  Sącz.  Jeżeli więc Hauser 
mógł ztąd otrzymać potrzebne daty, to tylko z 
Białej, gdzie się znajduje kierownictwo budowy. 
Z kierownictwa zaś tego jeden tylko naczelny 
inżynier mógł znać dokładnie stan robót przygo
towawczych, on jeden mógł mieć pod ręką szczegó 
łowe projekta, a mianowicie on jeden mógł być 
tak dokładnie poinformowanym o zasadach obra 
chunku, ażeby swych wiadomości {mógi udzielić 
komu innemu. Zresztą wówczas gdy H "’iser jeź
dził do Galicji, nie było jeszcze wcale projektów 
szczegółowych wykończonych do tego stopnia, 
ażeby mogły dać dokładny pogląd na całość. 
Szczególnie co się tyczy analizy cen, to wówczas 
nie było jej jeszcze wcale, a zatem niepodobień
stwem było . udzielić komuś najważniejszych dla 
każdego przedsiębiorcy informacyj. Zresztą cała 
zestawienie ogólne było zawsze pod kluczem kie
rującego inżyniera, a dochodzenie dyscyplinarne 
zarządzone przez ministerstwo^handlu, udowodni
ło, że nie znał on nawet Hausera.

Zkąd więc Hausei doszedł do wiadomości 
podanych przezeń szczegółów? Komisja nie uwa
ża za rzecz swoją odpowiadić na to pytanie, a 
zadawala się skonstatowaniem, iż ich ’ 4 orga
nów urzędowych otrzy nać nie mógł. Zresztą 
znawcy twierdzą, iż pierwszy lepszy, kto choć 
cokolwiek rzeczy rozumie, mógł sobie w < iągr 
trzech tygodniowej podróży sam przez się wyro
bić jaki taki pogląd ogólny. Prócz tego istuieją z 
dawniejszych jeszcze czasów cztery projekty po
dobnych linij kolejowych, dostępne dla każdego 
tak, że każdy kto chciał, mógł czerpać podobne 
wiadomości.

Sprawozdanie komisji dodaje wreszcie, że 
same daty przedłożone Schwarzowi przez Hau
sera przemawiają prZeciw autentyczności swojej, 
gdyż odznaczają się niezwykłą niedokładnością*.

Tak więc zupełnie nie ma powodu przypusz
czać, ażeby Hauser robi? noś z pomocą, lub cho
ciażby za wiedsą urzędników a tem mniej, ażeby 
wpływał na nich w jakikolwiek sposób niezgodny 
z ich stanowiskiem.

Na dostarczeniu dat powyższych ograniczyć 
się miała pomoc dra Kamińskiego, udzielona 
Schwarzowi eelem ułatwiania ma wniesienia ofer
ty. O tem, co zrobiono, ażeby oferta ta przyjętą 
została, nie wiele można się dowiedzieć ze spra
wozdania komisji. Zauważyliśmy już poprzednio, 
że oferta Schwarza rzeczywiście była najniższą i 
najkorzystniejszą, a jeżeli ten warunek był roz
strzygającym, to zdaje się sbytecznemi były 
wszelkie inne starania. Niemniej utrzymuje skar
ga wniesiona przez dia Kamińskiego, iż w intere
sie Schwarza poruszone były rozmaite wpływy, 
użyte różne stosunki z wp rwowemi osobisto
ściami.

Po zbadaniu jednak rzeczy i przesłuchaniu 
świadków okazało się według zapatrywania ko
misji, iż twierdzenia te są bardzo przesadzone. 
W rzeczywistości ogranicza się wszystko do tego, 
iż dr. Kamiński przedstawił br. Schwarza mini
strowi handlu i p. Zieua i a ł k o w s k i e m u .  Przy 
tej sposobności oświadczył br. P i no, iż sprawa 
jest jeszcze niedojrzałą i że gdyby przyszło do 
generalnego przedsiębiorstwa, to ta tylko oferta 
może mieć szanse, która uwzględni mosty żelazne.

1)

Przez

Gabrjelę Śnieżko Z a p is k ą .

Kochałem ją szalenie.
Bo jakże nie miałem kochać tę cudnej gło- 

*y, zarysowanej jak senne widziadło wśród mro
źnego mego pokoju. Stała ona biała i piękna, jak 
Wenera wykwitła z pianki morskiej. Kochałem jej 
*yję łabędzią i ramiona klasyczne. Tuliłem mi

ęśnie usta do tych warg wpółot wartych, na któ- 
*ych śmierć zdała się zakląć tysiące obietnic i 

spokojnej miłość*, Podziwiałem ten szła- 
j-«etny owal twarzy i wykrój brody, rzeźbionej 
J'** się dłutem Praksytelesa. Miała ona w swej 
,^arzy powagę królewskiej Zeusa małżonki i sło- 
ycz gołębią Afrodyty greckiej. Gdym spojrzał 

brew lekko ściągniętą i na jej czoło mtyślące, 
sądził, że patrzę na opiekuńcze bóstwo Aten. 

**ą poezję dawnej mitologji greckiej zaklęła 
k sobie ta moja biała, ta jasna, nadziemską pię- 
jT?6cią promienna bogini. Stała przedemną ik 
s leleśnione j :ękno, jak melodja harmonijna, 
)0j^ytana w powietrzu i związana zaklęciem mi- 
8»ehflr' Wpółnąga, wyniosła, a tak czysta,
śni a /1° uc îa dawno pochwylane oa-

e’ * 1 Óremi jpał pod riemią lat tyle if 
l>4śni ''szła do swej mogiiy /tedy jejzeze, gdy 
się *6 owijały je, iiemię rodzinną; zrodziła
W biał frhnu.niem rymowanej .pieśni i zabiała 
ła P*erś pwoj# melodyjne jej słowa. Zasnę- 
Agorj/8̂ 114 vjrtmem zasłyszanym na Ateńskie,, 
i tę8jj? -1 w- ięła ze sobą w noc wieczną zadumę 
Pieśń t iświęczącą w pieśni starego rapsoda.
ro*Pacz mu?iała La'e° w SO'J'e grozę bitwy, 
gach uprość dziewczęcą i cudną o Bo-
swojej b° i szystko to zamknęła w twarzy
obuażig .^a^n.śpiona; moja biała, którą pragnę

Kt< * 08zt®W życia całego.
le> 0 czem by szeptały te mufząciS

ust! ‘ Kto wie, ile walk, miłości i jakie skarby 
poezji wysypałyby się jak sznur pereł z tych 
warg wpółotwartych ! Możb to harda Dorejczy- 
ków małżonka; lub srogiego anakta kochan
ka !... Wyszedł jej ukochany przeciw Megarejczy 
kom, a ona stoi na wieży nad bramą i nie krzy
czy jak jej towarzyszki na widok chwilowego po
płochu wśród swoich. Stoi milcząca, silna, nie 
strwożona, ufna w opiekę modrookiej Ateny i 
w męztwo swych rodakow. Ona wje, że gdzie 
czuwa mądra bogini a walczą takie  ̂ ramiona, jak 
jej kochanka, zwycięztwo musi być no id  bro
nie a trofea naieżą > nich, a nie (j0 na. 
jeadców.

Stoi i czeka, rychłoli iw jc  ężeni wyślą Re 
ryksa, a gdy ten wejdzie z laską na Akropolę, 
rozjaśni brew ściągniętą i p mesie jeszcze wy
żej głowę. O taki Jej u k o  ihany me zrot wstydu 
swej wybranej. Gdyby iavet legł wśród wa _i, 
ona pierwsza podpali stos, na którym di ogi trup 
będzie spoczywać. Rozearze dla zwyczaju szatę i 
zaśpiewa pieśń żałobną... Wie przecież i i dusza 
zmarłego poszła w Hadesu ciemnice i czeka tam 
na nią, by połączyć się z ukochaną na wieki. ^

Czeka wszakże na próżno, bo oto za jakąś 
przewinę bogowie zaklęli jej duszę w marmury i 
kazali spać wieki całe pod zieloną mogiłą- Zna
leziono ją pewnego słonecznego ranka głęboko w 
ziemi ukrytą. Gdy robotnicy kopiący studr''] 
miast wody natrafili na tę białą uśpioną kobietę, 
przerazili się sądząc, że znaleźli trupa przed 
kilku dniami zamordowanej dziewczyny. Gdy ją 
wydobyli na wierzch, zdumieli się nad tą nieska
laną pięknością, co błyszczała im w promieniach 
słońca, jak nadz' mski? zjawisko. Później, po 
wielu latach nabyłem ją od handlarza staroży
tność , który suwając zeschłemi palcami po 4e; 
gładkich ran iionach wydawał się być święto
kradcą . Judaszem sprzedającym bóstwo za trzy
dzieści srebrników.

Rudowłosy handlarz dzieł sztuki tw rdził, 
że po8ąe ten wykopano wśród ruin, że jednak 
zdania znawców są podzielone. Jedni mów*ą coś 
o Fidjaszu, drudzy domyślają się, że piękna ta ko
bieto zrodziła się pod dłuteir innego rzeź
biarza.

Ni i odpowiadałem staremu lisowi, ale w

giębi duszy mam to przekonanie, że ona żyła, 
żyła tak jak ja, jak wszyscy ludzie, tylko za
klęciem bogów zmuszona milczy i milczy od 
wieków.

Ty nie jesteś Herą, Artemidą, Hestją lub 
Afrodytą — tyś kobietą jak inne, ale od bogiń 
wzięłaś piękność i  harmonję kształtów.

Tyś jest uzmysłowieniem ideału, uplastycz
nieniem niepochwytnego marzenia; :yś iest wciele
niem piękna, które znikło bezpowrotnie i nie chce 
do nas powrócić... Zapłaciłem, ile chciał za cie
bie ten Judasz rudowłosy i uciekłem z mym 
skarbem, by patrzeć na to piękno i żyć entu- 
zit.zmem rozkosznym, szalonym 1

Tyś dziś tylko posągiem białym, zimnym, 
ja mym jak gwiazda poranna, ale tyś posągiem 
du Innych; dla mnie tyś kobietą w letargu... tyś 
tylko uśpiona!

Gdybyś n;e miała na sol e greckiego piętna, 
'dyby nie ta pierś bachantl i nie draperja Arte- 

midy,  ̂przysiągłbym, żeś jest córką Jaira i rzekł • 
bym jak Chrystus. „Ona nie umarła ale śpi 
tylko . Stoisz przedemną bladem świetle lam
py, prosta jak kolumra jońska, uwieńczona łama- 
nemi linjami w puklu skręconych włosów.

Gdybyś ożyła!...
Jam dziś prawie starzec, złamany burzą ży

cia i znt „ ny koleją losu. Ciało nie młode, a 
twarz gładka bez jednej zmarszczki, ale serce 
mara stare, wyschnięte i smutne bez miary 
Znałem wiele kobiet, a nawet kochałem nie- 
K-^re • Lecz żadna nie była wyśnioną... Kocha
łem, bom musiał kogokolwiek kochać...

Dzia nie kocham nikogo prócz tej milczącej, 
co a t emnicą przedwiekową weszła do mej 
samotni i stoi przedemną milcząca —  niewzru
szona...

Gdybyś ożyła...
Z ust twych usłyszałbym w pośród nocnej 

ciszy mity i klechdy ludowe. Mówiłabyś mi ba
gnie o Dedalu, o Jonie królewnej. Scylli, która z 
miłości dla Minoga własnego zabiła .ojca. A może 
usiadłszy u stóp moich opowiadałabyś mi jak 
dzieckiem rzucona na ulicę rosKs wśród nie
szczęść i wzgardy, nż pięknością, swoją wzbiłaś 
8;e pc nad tłum i doszłaś zaszczytów

Dokoła mnie ciHza — ty milczysz dumna i

nieubłagana, a ja patrzę wciąż w twe białe 
kształty i szepcę tylko:

„Gdybyś ożyła I*

Gdybyś ty mogia wiedzieć, ile miłości i 
szczęścia czeka cię po przebudzeniu, jak pragnę 
twą duszę, uśpioną przez tyle wieków poprowa
dzić przez skarby czasów późniejszych i rozto
czyć przed tobą cały zasób zdobyczy, wydartych 
naturze przez rozum naszych mędri vr... Ty bę
dziesz mi mówić o genjuszu, co świec** nad zie
mią Hellenów, ja wprowadzę c;ę w świat nny, 
w świat pracy i olbrzymiej wiedzy, a twe my
ślące czoło rozjaśnię widokiem plonów naszego 
rozumu.

Omijać będę złe lub ciemne plamy teraźniej
szego świata, pokażę ci jego jasne i pożyteczne 
strony, a gdy po takiej całodziennej wycieczce 
zapragnę odpocząć, ty jak Beatrycze zawiedziesz 
mnie w kraj pieśni i doskonałego piękna. Będzie 
my szczęśliwi

Jeszcze milczysz? Niewzruszona, smutna, nie
baczna na me prośby i ten wzroki wymowny, któ
ry podnoszę do Ciebie. Słuchaj Ty nie wiesz, dla 
czego ja pragnę twego przebudzenia. Dziwnem ci 
się wydaję, że pragnę dla Ciebie .tycia, gdy tyle 
żywych kobiet przechodzi w tej chwili pod okna 
mi mego mieszkania. Ty nie pojmujesz, dla czego 
ja pragnę twej pieśni, gdy o kilkadziesiąt kroków 
odemnie skarży się Małgorzata G aunoda, lub drży 
w powietrzu „Miserere Verdiego. Zdziwiona 
przypominasz sobie powiewne postacie kobiece, 
strojne w szaty balowe, których fotografie drze
mią w pluszowych albumach.

— Masz tyle innych uśmiechmęiych kobiet 
po co budzisz mnie z rannego milczenia ? Pra
gniesz usłyszeć mowę moją! Szalony! Tyle ró
żanych ’ist szepce w twe uóho słowa miłosne. 
Zwróć si a w stronę, gd*.ie z obłoków _ błękitnego, 
lub różowego jedwabiu, śni ej4 3*§ ńo ciebie, żywe, 
strojne damy. Podaj ‘m ramię i sz ej w rytmie 
skocznej polki. Ścisk*. *eh dłonie! Ups jaj się za
pachem wonnej t/o dy, przytul swą senuą głowę 
di ramieiia.rć „wej Hcndynki, lub śniadej bru
netki... C łv to cinie wystarcza?Czegóż pragniesz

Czego ja pragnę? —  pytasz helleńskie dzie
wczę. Ja pragnę odetchnąć nieskażoną prostotą, 
położyć dłoń moją na czyste, nieskalane czoło 
kobiety i spojrzeć w jasną jak kryształ źrenicę! 
Chcę mieć przy sobie istotę nieświadomą brudów 
i mętów życia! Pragnę cię mieć tak niewinną, jak 
wtedy, gdy w promieniach zachodzącego słońca 
stałaś na schodach amfiteatru, zapatrzona w la
zury morza. Byłaś piękną jak Afrodytę, a czystą 
jak Artemida; wzbudzałaś miłość, nie wiedząc o 
►jej istnieniu. Twe białe, ■ gładkie ramiona nie 
drżały nigdy nerwowym dreszczem... znieważyłem 
cię nazywając kochanką anakta. Tyś dziewczę, 
tyś dziecię, tyś gołąbka biała, bez plamy na 
skrzydłach. Piękność twoja nie sztuką, nie kłam
stwem ludzi oślepia; jesteś piękną, bo dobroczynne 
bóstwa taką cię zbudziły do życia. Piękności swej 
nie kryjesz chciwie, jak skąpiec kryii i skarb przed 
ludźmi. Nie wiedząc o tnie u; grii ohu, nie 
uznajesz ludzi za zdolnych do i*łego. Myśl twoja 
biała jak twoje ramiona 1

Gdybyś ty ożyła 1...
Tyle na świecie fałszu i obłudy. Zacząwszy 

od sztucznych włosoz kobiet, skończywszy na wy
razie „kc cham* ~~ który szepcę codziennie, a za
wsze z innego toL_ Mała dziewczynka mówi do 
przyjaciela domu kocham* dla Wyłudzenia atła
sowej bonbonierki. Gdy krótką sukienkę zmieni 
na tren koronkami pokryty, powie tak samo „ko
cham* dla otrzymania ślubnej obrączki i kilka 
tysięcy rocznego dochodu. Kłamią miłość, kłamią 
łzę i uśmiech, radość i tęsknotę, kłamią nawet 
chorobę —  a gdyby mogły, śmierćby nawet skła
mały-

I  ty się jeszcze dziwisz moim zaklęciom! Ja 
czuję, że ty kłamać nie umiesz; ja wiem, że du 
sza twa nieskalana jak kwiat białej lilji. W za- 
rysie twej głowy widzę prostotę i skromność pra 
wdziwie kobiecą. Tyś szczytem piękności, osta- 
tniem słowem Stwórcy, po tobie nic doskonal
szego nie wyszło z jego tchnienia; ty musisz miećj 
i duszę piękną... Odsłoń ją przedemną! Zbudź się 
Zbudź kochana!...

(Dokończenie nastąpi.)
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Karty wizytowej, o którą prosił go dr. Kamiński, 
gdy się Schwarz do Galicji wybierał, odmówił b] 
Pino. Zresztą przeczy dr. Kamiński, jakoby przed
siębrał jeszcze inne kroki prócz powyższych.

Tak tedy przedstawia się cała ta akcja, któ
ra miała przynieść pół miljona z górą prowizji, 
a skończyła się na tylu przykrych i smutnych 
scenach. W najbliższym liście podamy jeszcze 
niektóre szczegóły sprawozdania.

Nasze zdrojowiska.
VII.

R o z r y w k i  nie są błahą rzeczą w kąpie 
lach i miejscach leczniczych; nie tylko bowiem są 
powabem przyciągającym gości, lecz odgrywają 
takie niemałą rolę w samem leczeniu. Wszelkie 
zatem zdrojowiska dążyć powinne do tego, żeby 
przybywającym uprzyjemnić pobyt, zapewni: ,ąc im 
możliwe w danych warunkach rozrywki.

Dla bardzo znacznej liczby chorych ruch jest 
jednym z najważniejszych czynników leczenia. U- 
rządzenie zatem odpowiednich przechadzek należy 
do pierwszych obowiązków właścicieli zdrojowisk. 
Uliczki ścieżki i chodniki powinne być tak pro
wadzone, żeby ciężej chorzy mogli się po nich 
przechadzać bez utrudzenia. Jedne muszą być w 
cieniu, inne na słońcu, wszystkie zaś należy za
opatrzyć obficie w wygodne ławki i wysypać żwi
rem rzecznym.

W Szczawnicy nie ma się gdzie przechadzać, 
bo deptak jest szczupły; wyjść po za wieś nie 
można, bo wszędzie góra bez praktycznie prowa
dzonych ścieżek , a środkiem idzie droga wozowa 
pyłem napełniająca powietrze. Gdy deszcz, wszę 
dzie błoto. Krytej galerji, gdzieby się przecha 
dzać można w czasie słoty, wcale nie ma.

W Żegiestowie, ani jednej ścieżki rówm „ nie 
znajdzie ; trzeba albo schodzić, albo piąć się na 
górę, co dla bardziej chorych lub dla osłabionych 
jest czasem nawet szkodliwe. Jedyna droga gmin
na, idąca nad koleją, jest kamienista, a w porze 
deszczowej błotnista. gPrzy tej drodze ławki są z 
prostych desek nie ohyblowanych, przymocowa
nych dwoma gwoźdźiami do kawałków drzewa, 
niedbale wbitych w ziemię Ławki niektóre z za
dziwiającym zmysłem praktycznym poumieszczano 
nad samą przepaścią. To też widzieliśmy chorą, 
która usiadła na jednym końcu tak;ej ławki; 
gwóźdź u drugiego końca niedbale wbity puścił,|i 
chora tylko dzięki przytomności obecnych, spada
jąc w przepaść na drogę kolejową, została zatrzy
mana. Że ten wypadek nie wpłynął debrze na jej 
zdrowie, zaręczać nie potrzebuję.

U samego wejścia w Wąwóz także przepaść. 
Błoto wszędzie. Na czas słoty kryte miejsce 
przy źródle w tak zwanym kurhauzie, jest tak 
małe, że przechadzać się nie podobna. Słowem 
w czasie deszczu rozpacz gości ogarnia, bo nie 
ma się gdzie podziać, a w m eszkaniu na kuferku 
siedzieć nie wesoło.

W Krynicy przy deptaku idzie droga, która 
musi być zamknięta. Galerja kryta przy źródle 
dobra, lecz za mała. Chodniki po za deptakiem 
z małym wyjątkiem nie wyżwirowane, a już dol
ne drogi wcale nie opatrzone.

Ważne sa wycieczki dalsze, i tu na władzach 
autonomicznych cięży powinność skłonienia gmin 
albo wykonania z funduszów powiatowych lub 
krajowych upo-ządkowauia dróg wybornych do 
miejsc historycznych lub malowniczych.

Co do rozrywek, nie wszędzie możliwy jest 
teatr, ale pierwszą rzeczą ni : będną w zdrojo
wisku jest wielua sala stosownie urządzona, 
gdzieby w razie słoty zgromadzać się mogli goście 
kąpielowi. Dobry fortepian w niej stojący uprzy
jemniłby niejedną chwilę. Obok czytelnia z dzien
nikami jest również konieczną, gdyż nie ma nawet 
w większych zdrojowiskach, jak n. p. Krynica, ja
kiejś po europejsku urządzonej kawiarni lub cu
kierni, gdzieby publiczność mogła zbierać się dla 
przejrzenia dzienników, zagrania w szachy itd.

0 orkiestrach pomyślano wprawdzie u nas, 
ale właściwie służą one, z wyjątkiem może Kry
nicy, nie do gromadzenia kąpielowych gości, lecz 
do odstraszania. I  za te kolekcje nut fałszywych 
płaci się jeszcze osobną taksę.

Za granicą zarządy zdrojowisk starają się 
gorliwie o rozrywki dla swoich gości, urządzają 
gromadne wycieczki, organizują zebrania, koncer
ty itp. Wart oby tę troskliwość naśladować, a rę
czymy, że zdrojowiska zyskają na frekwencji.

Jeżeli czyniłem zarzuty i wyrzuty właścicie
lom zdrojowisk naszych, chcąc być bezstronnym 
muszę powiedzieć prawdę i naszej publiczności, 
która również przyczynią się do powiększenia 
niewygód lub też utrzymywania ich w wiekuistym 
status quo.

Czasem goście kąpielowi kapryszą, jątrzą się, 
wymagają istotnie niemożliwych i nienależnych 
rzeczy, czem oswajają zarząd z reklamacjami i 
upoważniają niejako do ich lekceważenia Innym 
razem skarżą się między sobą, narzekają, ale 
nikomu się nie chce wymagać tego, co się 
należy.

Czasem nakoniec z niepojętą potulnością 
znoszą nadużycia i przez źle zrozumiany a dzi
wny patrjotyzm wszystko biorą za najlepszą mo
netę, a nawet wszystkiem są zachwyceni, a raczej 
udają zachwyconych.

Są i tacy wreszcie, którzy sami psują zarzą
dy swojem postępowaniem. Zamawiając np. mie
szkanie, należy wyraźnie najmować je z pościelą, 
a nie wozić jej ze sobą. Pewnem jest, że gdyby 
wiele osób tak czyniło, przywykłyby zarządy 
do zaopatrywania mieszkań w odpowiednią po
ściel. Słyszę wiele pań, które mówią: ,Ach 
jabym na ich pościeli nigdy spać nie mogła. 
Też same panie jednak, dojechawszy do Oder 
bergu, spią wybornie w pościeli hotelowej, nie 
bacząc na to, kto tam jej poprzednio używał. 
Jest to po prostu śmieszne.

Najgłówniejszą jednak jest winą publiczności 
naszej, że uparcie trzyma się zwyczaju przyby
wania do wód krajowych w połowie lipca. Sku
tkiem tego musi być nagłe w zdrojowisku prze 
ludnienie, które pociąga za sobą bardzo złe na 
stępstwa. Właściciele domów, licząc, na 6 tygodni 
tyłka sezonu, odpowiednio podnoszą ceny, które 
są u nas wyższe od wszystkich prawie wód za
granicznych. Nagły zjazd spowodowuje brak mie
szkań tak, że ci, co nie zamówili poprzednio, nie 
mają gdzie nocy przepędzić i są w najdotkliwszym 
kłopocie. Ceny w takich wypadkach przekraczają 
wszelką miarę, goście licytują pokoje, a właści
ciele, naturalnie, korzystają z tego, wydalają na
wet już mieszkających itd. Z restauracjami toż 
samo. Przedsiębiorca przez czerwiec np. musi 
utrzymywać służbę itd., a że mało gości, traci 
przez cały miesiąc i dlatego stara się to odbić

pśźniej. W lipcu zaś natłok, służba wystarczyć 
nie może, ztąd zła obsługa, jedzenie źle przygo
towane, czeka się godzinami i dostaje się albo 
coś niedopieczonego, albo spalonego, albo nieświe
żego. Z łazienkami toż samo. Lekarze również 
podołać nie są w stanie i chorych zaniedbywać 
muszą, ani też właściwego dozoru nad zakładem 
nie wykonywają. I  tak ze wszystkiem.

Tymczasem o ile widzę z zestawionych wie
loletnich obserwacyj we wszystkich naszych zdro
jowiskach (naturalnie są wyjątkowe lata), sezon 
rozpoczyna się od 25. maja i może trwać do koń
ca sierpnia. Ze sprawozdań bowiem wynika, że 
druga połowa maja i czerwiec pod względem cie
płoty, wilgotności i ilości ozonu są bardzo do
bre, a w niektórych miejscowościach nawet lepsze 
od lipca, sierpień zaś niczem się nie różni pod 
względem temperatury od czerwca, chyba większą 
ilością deszczów.

Gdyby przeto chorzy przybywali od końca 
maja, pobyt byłby tańszy, wygody większe, do
chód właścicieli znaczniejszy, a kto wie, czy i 
skutek leczenia nie lepszy (obacz między innemi 
„Krynica, przez dra Skórczewskiego 1883, str. 
59 —  64). Rozszerzenie więc sezonu z 6 tygodni 
na 3 miesiące stanowi sprawę ogromnego zna
czenia.

Na zakończenie tej mojej zapewne nieudolnej 
rozprawy proszę wszystkich obywateli kraju, cho
rych i zdrowych, mających władzę lub n ie, o u- 
trzymanie przedmiotu na porządku dziennym, a 
przekonany jestem, że takie zajęcie ogółu przy
czyni się do podniesienia laszych zdrojowisk, do 
postawienia ich na odpowiedniej stopie. Skutki 
byłyby w takim razie szybkie i doniosłe, miano
wicie wynikłyby: 1. korzyść dla chorych; 2. ko
rzyść dla właścicieli zakładów; 3. dla lekarzy; 4. 
dla władz skarbowych; 5. dla ludności okolicznej 
zdrojowisk; 6. dla kraju całego, z któregoby grosz 
miljonami nie wychodź: corocznie za granicę.

K R O N I K A
Lwów dnia 10. czerwca.

Wiadomośoi osobiste. Śp. Antoni L i psk i ,  ka 
pitan artylerji z r. 1831, ozdobiony krzyżem vtrtuti 
militari, zmarł w 80 roku życia w Zarnbińcach pod 
Zbarażem. Wierny syn ojczyzny był jednym z tych 
typów Mohortowskich, w jakie obfitowała generacja 
starsza. — Zmarł we Lwowie w 79 r. życia śp 
Antoni Os t r ows k i ,  b. dyrektor asekuracji Trye 
steóskiej. — Ślub hr. Jerzego Sewera Borkow 
skiego z Lidją hr. Łos iówną,  odbędzie się dziś 
o godz. 6ej po połndniu w katedrze za błogoBławiefi 
stwem ks. biskupa Morawskiego. — Dr. F inke l -  
s te in  nie zmienił wyznania swego, a tylko zmienił 
nazwisko na Liśniewski.

Kalendarz. Środa:  Barnaby apost. Wschód 
słońca o godz. 4 m. 6, zachód o godz. 8 m. 53 

Kalendarzyk myśliwski. Od 15. czerwca wolno 
polować na ptactwo wodne w ogólności; przez cały 
czerwiec: na kozły (rogacze).

Pierwszy wykaz składek na rzecz koloni 
Wakacyjnych: 1) Wys. Wydział krajowy 100 zł.
2) dyr. Wrotnowski 50 zł., 3) dyr. L. Wierzbicki 
z listy składkowej 1. 3, od urzędników kolei Lwow
sko- Czerniowieckiej 26 zł. 40 ct., 4) p. Ł. Źwier- 
kowski z listy składkowej 1. 76 od nauczycieli szko 
ły św. Marji Magdaleny 5 zł., 5) dyr. Blłous z 
Bochni 1 zł. 30 ct. 6) czysty dochód z przedstawie 
nia teatralnego „Odbijanego" 207 zł. 30 ct. 7) p 
Hnppert z listy składkowej 1. 81 od urzędników ko
lei Albrechta 7 zł. 90 ct., 8) dyrekcja spółki Zali
czkowej nrzędników 50 zł.; razem 447 zł. 90 ct.

„Harmonja" wykona jntro we środę następu 
jące produkcje na Wysokim Zamku: 1. Krakowiak,
marsz Fistla. 2. Uwertura z opery „Roccoco" Tittla.
3. Pieśń i duet z op. „Halka" Moniuszki. 4. Mftd-
chen-Lannen, Polka maznrka Straussa. 5. Cavatina 
z op. „Foscari" Yerdiego. 6. Stkndchen Schnberta. 
7. Marienpolka Pistla. 7. Marsz Czibulki. Początek 
z uderzeniem godz. '/a® P° południu.

Wdowy I Sieroty po księżach ruskich — pisze 
Diło — nigdy nie czekały tak długo na mizerne 
swe zapomogi z funduszu dla nich przeznaczonego, 
jak w roku bieżącym. Ze wszystkich okolic kraju 
dochodzą zapytania, co się dzieje z owemi zapomo
gami. „Syty głodnego nie zna," pisze pewna wdowa, 
a Diło  nie dziwi się gorżkiemn temu zarzutowi z 
uwagi, że do niektórych dekanatów już przed mie
siącem wysłano pieniądze. Należałoby więc ekspe
dycję urządzić w ten sposób, aby grosz zapomogowy 
wszędzie doszedł w jednym czasie, bo nędza nie 
zawsze zdobyć się może na cnotę cierpliwości.

Plac Halicki. Przysłano nam następującą uwagę: 
Na porządku dzisiejszego posiedzenia Bady miejskiej 
umieszczono także sprawę parcelacji placn Halickiego. 
Projekt ten naszego urzędu budowniczego zdaje się 
nam znpełnie niestosownym, albowiem w mieście na- 
szem, gdzie i tak mało placów publicznych, godzi
łoby się raczej starać o ich pomnożenie i rozszerze
nie. Jeżeli jednak plac Halicki ma być zabudowanym, 
to zdaje nam się, że miejBCe to, po zdemolowanin 
realności p. Wajdy i sąsiednich miejskich ruder, 
najodpowiedniejszem byłoby na nmieszczenie tamże
teatru miejskiego, którego budowa z każdym dniem 
staje się naglejszą. Na placu Halickim wygodnie 
mógłby stanąć obszerny budynek ze wszystkich stron 
wolny.

Podczas Jarosławskiej wystawy przeglądowej 
bydła i koni, odbyła się loterja fantowa, w której 
wylosowano 141 sztnk fantów. Z tych odebrano do
tąd 102; pozostaje więc 39 przedmiotów, mianowicie 
do numerów 84, 147, 148, 165, 186, 276, 306,
412, 454 483, 533, 535, 536, 546, 607, 614,
620, 677, 698, 747, 839, 863, 898, 922, 1052,
1086, 1160, 1164, 1187, 1193, 1338, 1524,
1592, 1638, 1643, 1775, 1731, 1847 i 1896. 
Właściciele powyższych losów raczą się zgłosić po 
odbiór wygranych fantów do pana Stanisława My
szkowskiego w Jarosławiu, a to najdalej do końca 
czerwca b. r.

Nowoutworzony posterunek żąndarmerji w Znie
sieniu, w powiecie lwowskim, składający się z sier
żanta i trzech żandarmów, z dniem 1. czerwca roz
począł swoje czynności.

Jubileusz pnłku pieszego nr. 56, stacjonowanego 
w Krakowie, obchodzony będzie dnia 16. sierpnia 
b. r. z uroczystością wojskową. W program ebchodu 
wchodzi między innemi rozdzielenie pomiędzy żołnie
rzy tablic pamiątkowych, wykonanych staraniem woj
skowego zakładu geograficznego, na których wyka
zano w porządku chronologicznym 172 bitw, sztur
mów i potyczek, które pułk ten odbył od czasu swo- 
ego założenia, między innemi bitwa pod NenhanBel 

(7. lipca 1685) i bitwa pod Sadową (3. lipca 1866).
Łgzamin dojrzałości W tarnowskiem gimnazjum 

ukończył się dnia 5. bm. pod przewodnictwem inspe

ktora szkół średnich, p. Antoniego Czarkowskiego. Zło
żyli gzamin z odznaczeniem i 1) Gadomski Adam 
Edward, 2) Mossor Władysław, 3) Rolle Wiktor, 4) 
Salz Abraham , 5) Schiitzer Leon, 6) Tabeau Jan; 
za dojrzałych uznani: 7) Daniec Stanisław, 8) Wró
blewski Marcin, 9) Stański Alojzy, 10) Pietrzycki 
Władysław, 11) Pośko Tomasz, 12) Nowaczyński 
Stanisław, 13) Ossoliński Bronisław , i  4) Kostórkie- 
wicz Antoni, 15) Miitz Herman, 16) Bartnik Józef, 
17) Wolski Aleksander, 18) Brykczyński Mieczysław, 
19) Gnatek Sylwester, 20) Januś Michał, 21) Brom- 
berger Zygmunt, 22) Homth Jan, 23) Gajewski 
Władysław, 24) Japa Stanisław, 25) Stoga Marcin; 
eksterniści: 26) Baczyński Rajmund , 27) Łazarski 
Bolesław. Pozwolono poprawić po ferj. ch : z języka 
grecKiego 1, z historji i geografji 2; na pół roku co
fnięto 3, na rok 2 (1 eksternista).

Germanizacja. » Vorstand der hh. galiz.Finanz- 
Prokuratunr." Pieczęci z takim napisem używa do
tychczas naczelnik prokuratorji skarbu we Lwowie 
dr. Podlewski ,  i to nawet na dokumentach, wy
stawianych w języku polskim.

Jeżeli nżywanie pieczęci z napisami niemieckie- 
mi poczytywaliśmy niższym instancjom na prowincji 
jako karygodne lekceważenie nstaw i rozporządzeń o 
języku urzędowym to tem bardziej musimy ubolewać, 
gdy tego rodzaju pozostałości germańskie pojawiają 
się u szefa urzędu w stolicy krajn, który wedłng za
kresu działania swego innym władzom przyświecać 
winien znajomością i poszanowaniem ustaw.

Śmiertelność we Lwowie. W tygodniu od 25. 
do 31. maja br. wynikła ilość zmarłych 46 płci 
męskiej, 38 żeńskiej, fazem 84. Średnia dzienna 
śmiertelność 12 0, śmiertelność roczna 37'8 na 1000 
mieszkańców. Zmarli na- dyfterję 2, krztusiec 1, 
durzycę brzuszną 2, gruźlicę 29, zapalenie przewodu 
oddechowego 14, biegunkę 1, zapalenie kiszek 1, 
śmiercią gwałtowną 1, na inne rodzaje śmierci 33. 
Z ogólnej ilości zmarło w domach karnych płci mę
skiej 3, żeńskiej 4.

Wypadki. Czytamy w Gazecie Lu owslciej: 
Rozalja Dndiak, także Gudz zwana, zarobnica, li
cząca lat 56, wdowa bezdzietna, oddająca się nało
gowo trunkowi, zmarła nagle na ulicy Bóżniczej po 
wyjściu z szynkowni — W nocy na 8. b. m. zna
leziono w sieniach domu pod 1. 20 przy ulicy Mic
kiewicza podrzuconeg< chłopczynę, kilkanaście mie
sięcy liczącego. Dochodzenie za matką tegoż jest w 
tokn. — Nacbmann Reiss, handlarz pomarańcz, scho
dząc do swego składn w piwnicy domn pod 1. 23 
przy nlicy Skarbkows1 !ej, pośliznął się na schodach 
i uszkodził się skutkiem upadnięcia tak znacznie w 
głowę, iż go odwieźć musiano w stanie nieprzyto
mnym do głównego szpitala. — Onegdaj nad wie
czorem 'płoszyły się konie powozowe na ulicy Ja
nowskiej, skutkiem czego zarobnik Teodor Zelinka 
został przejechany i tak niebezpiecznie pokaleczony, 
że zachodzi obawa o jego żyeie.

Wykaz Inspnkcji dyrekcji poiiojl z d. 9. czerwca. 
Skradziono pani A. H. chustkę wełnianą z jedwabnym 
szlakiem, drugą włóczkową i trzecią jedwabną łączne; 
wart. 17 złr., a panu G. T. tużurek ze znakiem 
firmy krawca Lerskiego wart. 20 złr. —  Zgubiono 
kartkę zast. zakł. zast: i kred. 1. 63245. Pani E. B 
Zgubiła 7 kluczyków na placu Halickim, pan Izrael 
Hochmann 12 pieczęci gntaperchowych w pudełeczku 
a pani i .  K. białą chusteczę z kwotą 5 złr. na ul 
Pańskiej. — Znaleziono w głównej kasie krajowej n 
podłodze banknot na 10;jłr., tóra ktoś z pensjonistów 
przy podnoszeniu płacy zgubił.

i naklejenia jej na denkn kapelusza, aby świadczył o 
pochodzenin jego z najdroższych (bez przenośni!) 
sklepów.

Modne jednak magazynierki, korzystając z sy
tuacji, żądają za tę drobną usłngę tylko... 2 rs. Mo
tywują one swoje nieco wygórowane żądanie tem, iż 
pozwalając nalepiać swoją firmę na kapeluszach nie
wyszłych z ich pracowni, a przez to nie zawsze .ar
tystycznie" ubranych, szkodzą swojej sławie nsta- 
lonej...

Zatonięcie statku na Dunaju. Wypadek taki 
zdarzył się po raj pierwszy od lat 50, t. j. od 
chwili, odkąd istnieje „c. k. uprzywilejowane Towa
rzystwo żeglugi parowej na Dunajn". Dnia 4. b. m. 
w pobliżn stacji Banoyce na lewym (węgierskim) 
brzegn Dnnaju, statek parowy „Józe f "  holujący 
siedm galarów, zatonął w prze-iągu 12 minut, a to 
w skntek pęknięcia maszyny. Szczęściem uratowano 
zapomocą łódek galarowych całą załogę Btatku. 
Strata dotąd nieobliczona, a celem wydobycia statku 
z toui, reprezentującego wartość 100.000 zł., czynią 
już wielki) przygotowania.

Wyścigi na welo cypadach. Dnia 8. b. m. ou 
były się w Wiedniu za rotundą wyścigi na welocy- 
pedach, w których gonitwie „o mistrzostwo w Au 
strji" wygrał znowu Józef Kohout ,  członu cze 
skiego klubu welocypedystów i otrzymał w nagrodę 
medal złoty; wziął on z równem powodzeniem udział

cia Jezusa* ogromni wysoko stawia wśród ojców i 
pisarzy kościoła katolickiego.

Sammlung von eisenbahnrechtlichen Entschei- 
dungan des kk. oberstenGerichtshofes und des Wiener 
Eisenbahn-Schiedsgerichtes. (Nene Folgę v. Jahre 
1879 bis 1883, mit einem systematischen Materien- 
und Gesetze-Register beziiglich des ganzen Werkes) 
Wydał dr. M. E p s t e i n (Wiedeń 1884 nakładem 
M. Perlesa). Podręcznik ten potrzebny jest w pier
wszym rzędzie dla samych towarzystw kolejowych, 
a następnie dla osób mających stosnnki prawne z ko
lejami.

Z izby sądowej.

także w wyścigu o „nagrodę dam* i w dzieśięcio

Wycieczką towarzystw gospodarczych czeskich 
do Szląska, Towarzystwo gospodarcze dla wschodnich 
Czech w Pardubicach' urządziło dnia 2. bm. wycie 
czkę do Mor. Ostrawy i Szląska. Osobnym pociągiem 
przybyło z Czech 361 uczestników, do których przy 
łączyło się w Ołomuńcu i Przerowie około 300 osób 
Odprowadzała ich słynna kapela Sokoła kolińskiego 
Na powitanie gości przybyło na dworzec ostrawBki 
mnóstwo deputacyj z gmin morawskich i szląskich. 
jako też różnych towarzystw, pomiędzy niemi i depu 
tacja kółka rolniczego z Suchej i towarz. rolniczego 
z Cieszyna; prócz tego niezliczony tłum ludn z kapelą 
górniczą ostrawską; bezwątpienia było około 10,000 
osób.

O godz. 6 zagajono w Polskiej Ostrawie pod go- 
tem niebem w ogrodzie „Pod dębem" zgromadzenie 
Jednoty politickć i hospodarskó v Opave.“ Przewo

dniczący tegoż, dy. Strat)), objaśnił w dobitnych sło
wach Bmutne położeniś ludności czeskiej i polskiej na 
Szląsku i zgnębienie języków słowiańskich. Na to po
witał radny gminny, p. Konwalinka, w imienin Pol
skiej Ostrawy zgromadzonych, których było do 500 
bo nie bardzo wygodne miejsce więcej pomieścić nie 
mogło. Następne przemówienie posła do Rady państwa 
p. Adamka, poświęcone znaczeniu ludności słowiańskie, 
szląskiej dla Austrji i dynastji, wywarło ogromne 
wrażenie.

We wtorek wyjechała większa część pociągiem 
osobnym do Frydku i Mistka, gdzie także cała oko
lica pospieszyła na powitanie gości i na zebranie, 
które towarzystwo rolnicze w Mietku urządziło. Ztąc 
wyjechała część do Krakowa, a około 60 osób przy
było we środę w południe do Cieszyna, gdzie goście 
powitani zostali przez deputację Czechów i przez po
słów polskich, ks. Świeżego i p. Cienciałę. Przy od 
jeździe na dworcu żegnano się również serdecznie, 
zwłaszcza z oboma posłami; wołano im i Polakom : 

Slava!" poczem pociąg wśród okrzyków „Na zdar!" 
wyruszył z dworca.

Kontrabanda. Z Ickan donoszą Gaz. P  1shiej, 
że w tych dniach przejeżdżał przer tamtejszą komorę 
zamożny żyd rumuński, który po Krótkiej - wycieczce 
jo Anstrji wracał do Roman. W  skutek denuncjacji 
odbyto przy nim rewizję i znaleziono pod tnżnrkiem 
sznur djamentów wartości 50.000 złr., który to towar 
oszczędny knpiec chciał bez opłaty cła przewieść 
przez komorę mołdawską. Stosownie do nstawy ru
muńskiej, djamenty zostały skonfiskowane na rzecz 
skarbu, a nadto skakano przemytnika na 7000 fran
ków kary.

Śmierć I żona |.i. W  tych dniach stanęła w War
szawie przed ołtarzem para, która przed laty dzie
sięciu była już zaręczoną, a w sam dzień ślubu, 
nieomal na kilka godzin przed ostatnim terminem, 
rozeszła się z powodu rozterek między narzeczonym 

ojcem panny młodej. Niebawem oboje zaślubili inne 
osoby i dawny stosunek został zapomniany. Prawie 
jednocześnie tak p. X. jak i pani Y  owdowieli, a 
zeszli się przypadkowo w ubiegłym karnawale na 
żebranin w pewnym wspólnie znajomym domu. Spo
tkanie zbliżyło ich do Biebie i oto przypomniawszy 
sobie dawne czasy po dziesięcioletniej rozłące, odno
wili starą miłość, której rezultatem jest małżeństwo. 
Tak to śmierć i żona od Boga przeznaczona...

Próżność. W Warszawie niektóre panie, obie
rające same swoje kapelnBiki, zgłaszają się następnie 
do pierwszorzędnych modniarek, celem nabyeia firmy

milowym wyścign bicyklów (16.090 metrów).

Petersburg 7. czerwca. Wedłng doniesień pism 
tutejszych, wypracowane zostały przez odpowiednią 
władzę przepisy, wymierzone przeciw przemytnictwą 
wódki z Prus i Austrji. Chodzi mianowicie o podział 
granicy na kilka sekcyj rozmaitemi taryfami na 
Wódkę i spirytus

Londyn 8. cze...aa. Wczorajszy pociąg pospie
szny w pobliżu mostu Chatam zaledwie uniknąi ka 
tastrofy. W poprzek szyn kolejowych położono ciężką 
sztabę żelazną. Konduktor, nie mogąc jnż zatrzymać 
pociągu, puścił go pełnym biegiem. Przednia część 
maszyny została zdruzgotaną, a kilka wagonów wy
koleiło się, ale nikt nie został raniony.

Cygani węgierscy zapuszczają muzykalne swe 
zagony daleko na Ws-hód. Można ich słyszeć co roku 
w Belgradzie, Ruszc«mku, Bukareszcie, Sofji, Ku- 
stendże, Warnie i t. d., a Serbowie, Bnłgarzy, Ru
muni, Pomacy a nawet Tnrcy, lubo nie odcznwają 
nroku i szalonego dźwięku czardasza, przyklaskują 
mu jednakże z całej dnszy a wykonawców darzą so
wicie denarami, lejami i piastrami

Przed kilkoma dniami produkowała się taka 
węgierska banda cygańska przed sułtanem i tegoż 
dworem w stambulskim Yildiz Kios :u, i zyskała wy
sokie zadowolenie i szczodry ba Uczysz od padyszacha.

0 dziwnie tragicznej katastrofie, jaka spo
tkała jednego z naszych rodaków w Tomskn, donosi 
MosJe. ListoJc Rzecz się tak miała; Dnia 9. maja 
do sklepu miejscowego kupca Uljanowa weszli: na
czelnik więzienia poprawczego Dmitriew i kupiec Żil. 
Przy ich wejściu, właściciel sklepu, o którego anor
malnym stanie nmysłu nic dotąd nie świadczyło, wy
dobył z kieszeni rewolwer, i zmierzywszy, strzelił 
do przybyłych. Knla zraniła Żila w rękę; ranny 
jednak nie tracąc przytomności wraz z towarzyszem 
nie czekając dalszych następstw, rzucili się do ncie- 
czki. Uljanow począł ich gonić. W  tej wszakże 
chwili w drzwiach sklepn ukazał lię ziomek nasz 
Jasielewicz majdający się w Tomsku na zesłanin. 
Jasielewicz przed kilku dniami otrzymał ułaskawie
nie i mając niezwłocznie wyrnszyć z powrotem do 
krajn, szedł do sklepn dla zakupienia odpowiedniej 
prowizji. Spotkał go niestety los najmniej oczeki 
wany. Uljanow bowiem zwrócił nań broń swoją, i 
wystrzałem zadał cios śmiertelny. Nieszczęśliwy za 
kończył życie na miejsen. —O rodaku naszym nie po - 
siadamy bliższych wiadomości, śmierć wszakże jego 
i to w chwili, w której los po dłngicb cierpieniach 
okazał się dlań łaskawszym, budzić musi w sercu 
każdego najżywsze współczucie

W iadom ości literackie i artystyczne.
Teatr. Wczoraj w komedji Bałuckiego „Są- 

siedzi "  pokazała dyrekcja nową zdobycz połown 
swego na scenie krakowskiej, p. Siemaszkę.  Jest 
to kwiatek, pełen majowej jeszcze świeżości. Może być, 
że p. Siemaszko w młodem swem życin liczył już try 
nmfy teatralne, ale wczorajszy jego występ w roli 
Radoszewskiego budził u Lwowian niekorzystne dla 
debiutanta porównania. F. Siemaszko rozumiał wpraw 
dzie, co grał, ale nie umiał grać tak, atry stworzyć 
iluzje, bez której nie ma sztoki dramatycznej. Był 
sztywny i ratował się patosem. Nie pozostaje tedy 
nic innego, jak tylko czekać na dalsze występy p 
Siemaszki, z może przedstawi me nam w innym ko
lorze.

* Dziś we wtorek d. 10- czerwca po raz jede 
nasty : „Opowieści Hoffmana" (Les Contes d’Hoffmann), 
opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Juljusza 
Barbier. Muzyka J. Offenbacha. Libretto przełożył 
Aureli Urbański-

BeLeflsy- Do rzędu najcelniejszych sił dramatu 
lwowsKiego należy niezaprzeczenie p. Łucjan K w i e 
ciński. Gra on z należytem pojęciem i z wy
tworną i legancją, a zwłaszcza w rolach kochanków 
salonowych zdobywa się on zawsze na najszlache
tniejszy wyraz uczucia. Przypominamy te zalety ar- 
tysty na dobę przed jego benefisem, a pod adresem 
publiczności lwowskiej życzymy p. Kwiecińskiemu 
sutego powodzenia kasowego, które jest najgusto ruiąj- 
szym w dzisiejszych czasach dowodem uznania. Ar
tysta wybrał nową dotąd niegraną komedję pod ty
tułem; „ Ad wo ka t  bez kl i entów, "  którą nie
wyczerpany w pomysłach scenicznych p. Adolf Abra- 
hamowicz  napisał do spółki z samym beneficjan
tem. Okoliczność ta w wysokim stopniu zaciekawia 
badaczy repertoaru lwowskiego i dawno jnż zape
wniła rozgłos jutrzejszemu występowi p. Kwieciń
skiego.

W sobotę n^ dochód pani Boczkaj  wznowione 
będzie cacko operetkowe „Ks i ą żą t ko . "  Gaz. Nar. 
nazwała wczoraj panią Boczkaj „bardzo miłem ksią- 
żątkiem operetri,* a ny to samo napiszemy w innym 
stylu w przeddzień benefisu nlnbionej śpiewaczki.

Panna Kronengoldówna , Krakowianka , wystę
powała w koncertach wokalnych w słynnym „Gewand- 
hans* wLipskn, a pisma niemieckie młodej śpiewaczce, 
obdarzonej dźwięcznym głosem , rokują niepoślednie 
powodzenie.

Nowe dzieło Renana. Znakomity pisań, i my
śliciel francuski, Ernest R  e n a n , wydał niedawno 
nową prace p. t. „Nonyelles etudes d’histoire róli- 
gieuse." Największy jej rozdział poświęcony jest bu- 
daizmowi. Równie zajmnjącym i grnntownym jest ar
tykuł o św. Franciszku ż Assyżu, którego ąutor „Ź5y-

( Proces Bułachowej w Moskwie.)

Nie przeszło jeszcze wrażenie, jakie wśród spo
łeczeństwa rosyjskiego wywołał głośny proces „czar
nej bandy", kiedy na porządek spraw dziennych wy
stępuje inny, znany pod nazwą procesn Bułachowej, 
równie niezwykły a może jeszcze więcej sensacyjny 
od poprzedniego.

Rozpoczął Bię on w tych dniach przed kratkami 
sądu moskiewskiego i skończył zesłaniem podsądnej 
na Syberję. Przebieg jego wszakże dopiero teraz po
dają wszystkie dzienniki, na których relacji i my 
niniejszem się opieramy.

Sprawa tak się przedstawia:
W Moskwie przemieszkiwał bogaty knpiec, na

zwiskiem Mazurin. Miał on jedyną córkę Annę, uro
dzoną w r. 1843, która w kilka lat potem straciła 
naprzód ojca, a następnie matkę i pozostała pod o- 
pieką księżnej Oboleńskiej i rodzonej babki Ziewa- 
kinej.

Fortuia, jaką po rodzicach odziedziczyła Anna, 
była ogromna, składała się bowiem prócz kapitału w 
papierach państwowych, jeszcze z 10 mnrowanych skle
pów w Moskwie i innych cennych pozostałości.

Anna po dojścin do pełnoletności w r. 1861 roz
porządzała majątkiem , wynoszącym w gotówce prze
szło pół miljona rubli. Niemniej uznała ona i nadal 
dotychczasową nad sobą opiekę i pozostała u babki. 
Tak minęły 2 lata.

Nagle Mazurina ginie wraz ze swą guwernan
tką Bułachowa, zabierając część kapitałów i kospsto-

Gdzie się poaziah., niewiadomo. Poczynają się 
też poszukiwania, przeprowadza się śledztwo i po n- 
pływie dopiero dłngiego czasu rodzina zaginionej do
wiaduje się, że Anna zamieszkała ze BWą powiernicą 
w mieście Rżewie, gdzie przebywa w najgłębszej ta 
Jemnicy.

W pierwszych chwilacL wszyscy sądzą, że 20- 
letnia dziewczyna działa z własnej woli, na mocy po
budek , z których nie chce nikomu zdawać sprawy, 
dla tego też i rodzina godzi Bię z jej postanowieniem, 
nie stawia ze swej strony żadnych przeszkód i daje 
możność rozporządzania dowolnie mieniem.

Tymczasem Mazurina pędzi dziwny żywot w Rżt 
wie. Otoczona kuratelą Bułachowej, nie widuje, prócz 
kilkn osób stanu dnehownego , prawie ni ;ogo ; świat 
zewnętrzny staje się dla niej do tego stopnia niedo
stępnym, że nawet krawcowa robi dla niej suknie na 
miarę starego odzienia. Tu również w październiku 
1864 odbiera resztę należnego jej kapitałn, z które
go 246,000 rubli oddaje Bułachowej dla zmiany na 
inne papiery i upoważnia ją jednocześnie do zbycia 
sklepów w Moskwie za 35,000 rubli.

Bułachowa, uboga wdowa po lekarzu, która p 
święciła się zawodowi nauczycielskiemu, ażeby mieć 
możność wychowania dzieci, poczyna nagle porastać 
w pierze. Kupuje domy na własne imię, a dwaj jej 
synowie pogrążeni w niedostatku, poczynają rozporzą
dzać znacznemi funduszami i posiadają w bankach nii 
bieżącym rachunkn własne kapitały. Jest to atoli pro
log do dalsząi akcji-

W życiu młodej Anny rozpoczyna się szczególny 
zwrot do życia ascetycznego, poświęconego praktykom 
religijnym i uczynkom miłosiernym. W r. 1865 zakła
da ona w Rżewie szkołę dla dziewcząt, mających się 
poświęcić zawodowi duchownemn i przeznacza na jej 
uposażenie 93,000 rnbli, czyniąc Bułachowę przeło
żoną, a jej syna kuratorem szkoły ; w 4 lata później 
funduje znów don przytułku dla dzieci i przeznacza 
na ten cel 80,000 rubli.

Wśród tego czasu usposobienie jąj przybiera je
szcze więcej ponury charakter. Objawia ona zamiar 
wstąpienia do klasztoru, cały zaś majątek swój pra 
gnie zapisać Bnłachowej. Wkrótce potem udaie się na 
pobożną pielgrzymkę po różnych klasztorach i opier? 
się gdzieś aż w górach Ałtajskich.

Jak długo trwała ta wędrówka, śledztwo ; ie wy* 
kazuje, faktem jest tylko dowiedzionym, że g ’ poby1; 
w tej ostatniej miejscowości stał się dla 1 .. inriim 
ciężkim i gdy zapragnęła powrócić znów d icheg® 
Rżewa, powiernica jej odmówiła zapotrzebow go na 
ten cel funduszu.

Jednakże Maznrina powróciła i zami 
w zakładzie, zarządzanym przez Bnłachowę.

Od tej też chwili odosobnienie nieszczęśliwe, 
staje się zupełnem: nie widuje ona nikogo, nikt,
prócz Bułachowej, nie ma do niej przystępu, a orga- ,
nizm jej podlega stopniowemu rozstrojowi. j

Ascetyzm jast wprawdzie i teraz głównem tłeth 
jej usposobienia —  lecz jednocześnie wyatępnjł j
jaw objawy zupełnego idjotyzmn, opanowoją ją róż# j

( Proces anarchisty Stdlmachera.)
Wiedeń 9. czerwca. (T e l.) Niektórzy świadko

wie poznają w Ste l lmacher ze  jednego z morder
ców Eiserta.  Oskarżony nie odpowiada na wiele 
pytań i oświadcz; ją, że zeznając stałby się powodem 
nieszczęścia przyjaciół.

Rzeczoznawcy stwierdzają, że lont pistonowy, 
znaleziony n Eiserta, po dokonanem morderstwie, jest 
taki sam jak ten, które w liczbie 11 zabrano u Stell- 
machera. Prezydent odczytuje listy, z których wy
nika, że Stellmacher chciał ratować się ucieczką.

Wielką sensację sprawiły listy Stellmachera do 
anstro-węgierskiego posła w Bernie i do niemieck ch 
policjantów, którym za dobrem wynagrod‘:euiem ofia
ruje się na denuncjanta. Oskarżony tłnmaczy się, że 
tym sposobem chciał się wkraść w zaufanie policji, 
aby być użytecznym swojema stronnictwu. Koniec 
posiedzenia o godzinie 9ej.

Wiedeń 10. czerwca. (Te l.) S t e l l m a c h e r  
został uznany winnym co do wszystkich pnnktów o- 
skarżenia i skazany na śmierć.
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DZIENNIE POLSKI.

W obwili, w której władna naopiekowala się
ssęóliwą, Mannrina pozostawała jut w stanie 

jpełnego idjotynmn. Źle odżywiana, pozbawiona 
Powietrza, ruchu dręczona moralnie, nietylko że 
łaoiła znpełną świadomość siebie, lecz nadto stan 

jej fizyczny prnedstawiał najzupełniejsze wycieńczenie.
Śledztwo dostatecznie wyjaśniło przebieg tej cie

lnej intrygi. Wina Bnłaohowskiej nostała dowiedzio
na i pobudki, jakoteż środki działania wykazane.

Charakter Anny Maznrinej był miękki, umysł 
ł*j wysoce wrażliwy. Zapanowawszy więc od pier- 
^siej chwili nad nią, zyskawszy jej zaufanie, Buła- 
thowa zaczęła wlewać w młode serce swej pupilki 
Jad zwątpienia. Podsycając zwątpienie, budząc nie
ufność kn wszystkim, nadawała jej myślom i dąże
niom kierunek wyłączny, w konkluzji zaś, nie zdo
ławszy wymódz na nieszczęśliwej zakopania się w 
klasztorze, postanowiła drogą umartwień cielesnych 
1 moralnych pozbawić ją życia.

Jeśli też proces sam, ze względu na okoliczności 
Przestępstwa, zaliczonym być może do nienwykłych — 
'tan psychiczny ofiary przestępstwa ciekawym jest 
Wypadkiem dla lekarzy.

Mannrina w chwili rozpocnęcia śledztwa przed- 
'tawiała wyjątkowy okaz bezwłasnowoli. Z natury 
ie miała ona usposobienia do cierpienia umysłowe- 
o : przeciwnie, było to usposobienie żywe, nie po

'bawione nawet pewnej dozy energii. W następstwie 
Jednak, owładnięta stopniowo przez wolę silną. 
Poddawała się jej aż do zupełnego zatracenia samo- 
Wiedzy.

Pomoc lekarska, zmiana otoczenia i warunków 
życia, powraca ją powoli do zdrowia. Czy nieszczę
śliwa ta zdoła jednakże wrócić do poprzedniego sta
nu — rzece to wątpliwa.

Nie bez interesu są jessoee niektóre szczegóły, 
dotyczące Bułachowej.

Z pochodzenia jest ona włościanką. Wychowała 
ją swoim kosztem jakaś obywatelka, która, wykształ
ciwszy Bułachowę w Smolnym monasterze, wydała ją 
następnie za mąż za lekarza.

Przy rozpoczęciu sprawy Bnłachowa posiadała 
oprócz znacznego majątku ziemskiego, w samym od 
dziale banku państwowego w Riewie 357 tysięcy, 
dwaj zaś jej synowie: jeden 60, a drugi 30 tysięcy 
rnbli

Cyfry też te są najlepszym komentarnem pobu
dek przestępstwa.

Onegdaj stawał w Oedenburgu przed wybor
cami br. Ant. Z i c h y. Oświadczył, że podziela w 
zupełności przekonania partji rządowej, a umiar
kowaną opozycję nazwał głową Janusa z podwój- 
nem obliczem. Jedno zwrócone ma ku przeszłości, 
drugie ku przyszłości. Z jednej strony powołać 
chce do życia przestarzałe instytucje i konserwa
tyzm przeżyty, co oczywiście jest zaciętą nega 
cją wszelkich zdobyczy liberalizmu; z drugiej 
znowu hasła stronnictwa liberalnego są jej zbyt 
mało liberalnemi. Mówcę przyjmowano rozlicznemi 
owacjami.

Sejm zagrzebski przyjął, jak wiadomo, wnio
sek komisji jedenastu za podstawę do dyskusji 
szczegółowej. Wniosek ten zwrócony jest przeciw
ko wysłaniu komisarza królewskiego i przeciwko 
uznaniu, jakie krok ten znalazł w sejmie węgier
skim; dalej traktuję sprawę deputacji regniko- 
larnej, która ma być wysłaną dla sanacji pewnych 
tylko zażaleń i wadliwości, podczas gdy inne 
mają być usunięte w drodze porozumienia rządu 
krajowego z ministerstwem. W dyskusji szczegó
łowej uledz ma wniosek ważnym zmianom. Co się 
tyczy usposobienia, przeważającego w kołach sej
mowych, to zdaje się, jest ono dość spokojne, 
aczkolwiek ze względu na nowe wybory, które 
mają nastąpić w jesieni, możnaby się obawiać 
scen burzliwych. Klub serbski jest jedyną frak
cją, trwającą na dotychczasowem stanowisku z całą 
stanowczością i bez rozterek wewnętrznych. Na
tomiast stanowisko najtrudniejsze i najsłabsze ma 
opozycja umiarkowana, która dla wzmocnienia 
szukała już poparcia nawet u tak zwanych dzi
kich.

Ruch stowarzyszeń
Sprawozdania kasowa Stowarzyszenia pocstmi- 

strzów, pooatekapedjentów i pocztekspedytorów Ga
licji, Bukowiny i W. Es. Krakowskiego za miesiąc
maj 1§84.

w  jti • j Winien MaWyssozególmenie ^  I|r

1 Udziały członków...............  10385 18 534
3 Pożyozki na skrypta i weksle 3519*07 18564 83
3 Procenta..........................
4 Fundusz rezerwowy . .
5 Koszta administracji . . . .
6 Zysk z r. 1883 ...............
7 Zaległe procenta za r. 1888
8 Fundusz peiiyjny . . . .
9 Lokacja własna...................

10 Koszta delegacji wiedeńskimi 
1} Zaliczka na koszta procesowe 
19 Rezerwa podatkowa . . . .
13 Gotówka z końcem maja br.

355-91 
3012 

6-78 
14-87 

939 15

1507

978*31

43060
130-77
17704
1850

147-84

164-78
Razem 15446*62 15446-62 

Ogólmy przychód kasowy ałr. 15446-69
, ronehód ,  , 15446-62

obrót . ,  80893-95
Bohstjn 6. czerwca 1884.

Izydor KcncaletosJei prezes. 
Mar ja  Wysocka rachmistrz.

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 8. czerwca. Choć niezmordowana 

rzesza spekulantów musiała się dziś, jako w nie
dzielę, zadawalać prywatnym tylko charakterem 
targn, ruch jednak i obrót był dość znaczny, a 
tendencja pełną otuchy i statku. Była nawet 
chwila, że poziom kursów podniósł się imponu 
jąco. Ku końcowi opadł wprawdzie, z tern wszy 
stkiem atoli po większej części kursa były lepsze 
od wczorajszych. Notowano tedy Kredyty po, zły. 
309-60; Tramwaje 222 10; 4° złotą rentę węgier 
łty  92-10.

Jeszcze większy ruch i usposobienie zwyżko
we panowały na dzisiejszej giełdzie zbożowej. 
0 p s z e n i c ę  na jesień popyt był ogromny, a 
dacono ją po 10-17 i 10-20. Owi es  na jesień 

7-19 do 7-22. Ęukur t ydza  na lipiec - sierpiep 
7*02; sierpień-wrzesień 7*13. Żyto pą jSśień 8-32 
do 835.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W yrób  wódki i piwa. W miesiącu kwietniu roku 

bieżącego wyrobiono w 177 gorzelniach galicyjskich ogó
łem 922.694'/j opodatkowanych stopni alkoholu. Największa 
ilość gorzelni była w ruchu w powiecie skarbowym tarno
polskim, bo 39, następnie w stanisł\wowskim i kołomyj- 
'kim po 27, brodzkim 26, krakowskim 19, w lwowskim 9, 
^'eszowskim, Samborskim i sanockim po 7, tarnowskim 5, 
*  przemyskim 4 W powiecie nowosądeckim nie funkcjo
nowała w kwietniu żadna gorzelnia.

W 177 browarach wywarzono ogółem 46.802 hektoji- 
**ów piwa. Największa ilośę b*oraęqwbyłą w ruchu w powie? 
Pjo §kart>< wym rjeęzowskim, bu 94, brodzkim 21, tarnopol- 
ikim Ig  przemyskim 15, krakowskim 13, nowosądeckim, 
- Uockim i stanisławowskim po 12, lwowskim i tarnowskim 

P° 10, Samborskim 7, we Lwowie 5, w powiecie skarbo
wym kołomyjakim i Krakowie po 4.

Przegląd polityczny.
Lwów 10. czerwca. 

Krewkość węgierska, która podczas odbywa- 
j \ się właśnie akcji wyborczej przekroczyła 
I 3®* wszelkie granice możliwości, zmusiła T i s z ę  

0 wydania okólnika do wszystkich władz muni- 
I °??Mnyćh, w. Wóryjp wzywa do patychufiasto- 

®8° usunięcia wszelkich przeszkód w wolnem 
wyrażaniu opinji, do ubycia w s z e l k i c h  środ-
tvll7 ’ ^ ea w z 8 ^  n »  o k o l i c z n o ś c i ,  byle 

°«P rz®8zkodzić tłumom w popełnianiu gwał- 
i. nłUnicyPalności, która ściągnie na siebie winę 

wyk°nania reskryptu, grozi minister 
y om przeciwko niej całej prawnie przysługu- 

B , ' 16 Awład*y. bez żadnego względu na oso
bistości i stanowiska.

U“ iar.kowfna opozycja Sejmu węgierskiego 
^ mdydatów t nich dotychczas w 122

Komisja specjalna, mająca na celu zbadanie 
środków celem zapobieżenia nihilizmowi w armji 
i marynarce rosyjskiej, zwłaszcza zaś pomiędzy 
oficerami, w której zasiadał także W. ks. W ł o 
d z i m i e r z ,  minister wojny W a n n o w s k i ,  
minister marynarki S z o s t a k ó w ,  skończyła 
właśnie swoje obrady. Główuemi proponowane mi 
przez niąjśrodkami zaradczemi mają być: 1) pod
wyższenie gaży, 2) zapobieżenie niesprawiedliwym 
awansom. Co się tyczy drugiego punktu, to po
czątek w tym względzie już zrobiono, usuwając 
dotychczasowy awans dywizjami, a dzieląc nato
miast całą armję na trzy tz. rejony awansowe. 
Do pierwszego zalicza się cała armja europejska 
i kaukazka, do drugiego zachodnio- a do trzecie
go wschodnio-sybirska. Tylko w starej gwardji 
pozostała dotychczasowa metoda awansu. Równo 
cześnie zbliżono oficerów armji o jedną rangę do 
gwardji, od której stali oni dotąd niżej o dwie 
rangi.

Termin naznaczony ks. Bułgarskiemu ulty- 
matum serbskiem npłynął tedy bezpowrotnie, a w 
Sofji nicaem nie zamanifestowano skłonności, 
ażeby dać zadośćuczynienie żądaniom gabinetu 
króla Milana. W następstwie tego dokona się 
prawdopodobnie zupełne zerwanie stosunków dy
plomatycznych pomiędzy obu pobratymczemi pań
stewkami i nowy czynnik fermentacyjny przybę
dzie na obszarach ciągle jeszoze nie wyfermen- 
towanego półwyspu Bałkańskiego. W Wiedniu i 
Berlinie patrzą augurowie wielkiej polityki dość 
obojętnie na tę burzę w szklance wody; nawet 
giełda, ten uznany barometr aury politycznej nie 
kłopoce się już wcale o miniaturowy konflikt 
pomiędzy niedawno upieczonymi snwerenami, 
Widocznie zatem panuje wszędy przekonanie, że 
ten serbsko-bułgarska zatarg nie urośnie do rozmia
rów groźniejszych, jeżeli pozostawiony będzie 
sama sobie. Inna rzeoz, gdyby „wiatr północny* 
uwziął się rozdmuchać małą iskierkę i rozniecić 
pożar na dobre... Atoli tak w Wiedniu, jak w 
Berlinie liczą na lojalność Rosji. W tym też du
chu pisze Pester Lloyd, który—jak wiadomo — 
ozerpie częstokroć natchnienie do swoich leaderów 
z kancelarji p. ministra spraw zagranicznych. 
Omawiając ewentualność serbsko - bułgarskiego 
starcia, tak się wyraża monitor peszteński: 
„W  każdym rasio granice ewentualnego konfliktu 
są już z góry ściśle określone. W najgorszym 
nawet składzie rzeczy, sprawa rozegra się pomię
dzy Serbją a Bułgarją, wyższe zaś i bardziej 
zawiłe problemata wschodniej rwestu zostaną 
nietknięte na uboczu. Owoż głównie idzie o to, 
ażeby Rosja, która posiada przeważny wpływ 
moralny w Bułgarji, nie popaaSft przy tej spo- 
sohnaśoi w sprzeozność z Austro Węgrami, którym
znowu analogiczna przewaga ual eży się ̂  z natury 
rzeczy w Serbji. Atoli wszelkie w tej mierze 
wątpliwości, wykluczone są stapowozo obeoną 
postawą gabinetu petersburskiego. Być może, że 
p. G i e r s  pie doppści do formalnego upokorze
nia ks. Aleksandra, zarazem jednak wytęży za- 
pewpe wszystkie swe siły w tym kierunku, 
ażehy rozórdzanyob sąsiadów doprowadzić do 
zgody,

Z Konstantynopola donoszą pod datą 3. bm., 
że odrzucenie godności Katolikosa przez monsi- 
gnora N a r s e s a, wywołało ogromną sensację 
wśród tamtejszej ludności ormiańskiej. Każdego 
dnia przychodzą od gmin ormiańskich, zarówno 
z Tur-,i jak z najodleglejszych prowincyj, adresy 
gratulacyjne, w których wierni proszą mons. Nar- 
sesa o przyjęcie godności Katolikosa Easzmiadzipp.

Owoż pomimo tego entuzjazmu wśród Ormian, 
monsgr. Narses trwa uparcie przy swojej odmo
wie. Dla Ormian jest t.o rzeczą zppełuie niepojętą, 
a oficjalne koła Stambułu zapewniają, że opór ten 
pa^ryąrcby pie potrwa długo.

Z Bukaresztu donoszą o projekcie bezpośre
dniego połączenia Dżiurdżewa z Ruszczukiem za 
pomocą przecięcia wyspy na Dunaju, położonej 
pomiędzy temi dwoma miastami, a przeszkadza
jącej zwłaszcza przy niskim stanie wody, lądowa
niu statków w Dżiurdżewie. Stacja naddunajska 
Smarda połączona wprawdzie odnogą kolei żela
znej Dżiurdżewo-Frateszti-Bukareszt, lecz oddalo
na o trzy kilometry od pierwszego miasta, nie 
odpowiada bynajmniej swojemu zadanip. Szkoda, 
że zaniechano projektu, powziętego, w roku 1878, 
wybudowania stałego mostu pod kolej żelazną, 
mającego łączyć prawy brzeg Dunaju z lewym, 
coby nietylko w lecie, ale i w zimie ułatwiła naj
bliższą i najszybszą komunikację pomiędzy Zacho
dem Europy i Wschodem.

Podczas rozpraw Senatu hiszpańskiego nad 
adresem, dotknął markiz N o v a l i c h e s  przebiegu 
rewolucji z roku 1868, przy której to sposobno
ści wyrażał się ze szczególnem uznaniem o kró
lowej Izabeli, jako o jedynej ofierze tejże rewolu
cji. Książę L a t o r r e  zaznaczył, że z całą lojal
nością złączył się z królem Alfonsem, w którego 
rządach widzi gwarancję swobód publicznych 
szczęścia kraju. Prezydent Rady ministrów Cs- 
novas  del  C a s t i l l o  streszczając w przemowie 
swojej tok rozpraw stwierdza, że rewolucja rokii 
1868 powstała w skutek rozterki pomiędzy stron

nictwami monarch tycznemi, u których ustalenie 
republiki nie było P ' g d y  kwestią zasadniczą. 
Oświadczenie to szefa gabinetu nie napotlało na 
zaprzeczenie ze strony obecnych na posiedzeniu 
republikanów. W kołach parlamentarnych utrzy
muje się zdanie, że rozprawy Senatu są dowodem 
utrwalenia obecnego rządu; wszystkie bowiem 
stronnictwa wspierają monarchię, która ma w tej 
chwili dale! mniej przeciwników, jak kiedykol- 
wiekbądź indziej.

Zeszłego czwartku przybył szwedzki i nor- 
wegski król Oskar do Christianji, a już dnia na
stępnego doniósł Aftenposten, że całe minister
stwo podało się do ymisji. Załagodzenie sporu 
konstytucyjnego zdaje s ię zatem być rzeczą 
pewną. Konserwatywny Morgenbladet donosi, że 
król przychyla się na stronę kompromisu, i że 
kwestja Rady stanu będzu załatwiona jeszcze w 
bieżącej sesji Storthingu, a to na podstawie nowe
go wyroku trybunału państwowego.

Dziś rozpoczęły się w Belgii wybory do Izby 
deputowanych. Od wym tu tychże zawisł dalszy 
los obecnych rządów liberalnych. Organ watykań
ski Moniłeur de Home zaznacza przy tej sposo
bności, że walka wyborcza toczy się wśród jak 
najpomyślniejszych szans dla katolików, tak da
lece , że nawet brukselska Assoeiation liberale 
poleca ponowny wybór radykałów, aby tylko u- 
szczuplić zastęp stronnictwa umiarkowanie libe
ralnego. Na podstawie przysłowia: „ duobus Uli-
gantibus tertius gaudet, “ żywią zatem klerykały 
nadzieję zwycięstwa.

Z Rzymu telegrafują, że z dniem każdym 
rośnie tam obńrzenie na rząd republiki francu
skiej na jego postępowanie w Marokko Zapowie
dziano kilka mityngów, na których bez wątpienia 
nie obejdzie się bez ostrych wycieczek i pro
testów.

Ffrat syryjski zapewnia, że i Szeik-ul-Islam 
wyda manifest, skierowany przeciw Mahdiemu. 
Wątpliwą jest jednak rzeczą, czy Mahdi się tego 
przestraszy.

Telegram} własne „Dz. Polskiego."
Zaleszczyki 10. czerwca. W czortkowskim 

okręgu wyborczym większych posiadłości wybi si
ny dziś został p. Erazm W o 1 a ń s k. jednogłośne 
posłem na Sejm krajowy.

(D.) Wiedeń 10. czerwca. Fretndenblatt do
nosi, że statut organizacyjny zarządu państwo
wych kolei żelaznych będzie dopiero w sierpniu 
ogłoszony. Według tego dziennika u r z ą d z o n e  
będą w y ż s z e  z a r z ą d y  ruchu we L w o w i e  
i w Pradze .  Szefem dyrekcji lwowskiej miano 
wany będzie p. K o l o s v a r y ,  dotychczasowy iu- 
spektor kolei arcyks. Albrechta; kierownikiem 
zarządu w Pradze zostanie dyrektor P e c h a r. 
Wraz ze statutem organizacyjnym ogłoszone będą 
nominacje nowych członków powiększonej Rady ko
lejowej. Oprócz dotychczas reprezentowanych Izb 
handlowych wejdą do Rady kolejowej reprezen
tanci Izb handlowych w Pilanie, Bernie, Ołomuń
cu, Krakowie, Gzemiowcacb, Opawie i we Lwowie, 
dalej galicyjskich, morawskich i szląskicb towa
rzystw rolniczych i górniczych. Członkowie mia
nowani będą przez minister two handlu na przed
stawienie odnośnych instytuty].

Praga 10. czerwca. Narodni Listy donoszą, 
że w skutek rosyjskich wpływów w Konstantyno
polu usunięto D r y g a l s k i e g o  paszę, a na 
jego miejsce mianowano komendantem wojsk 
wschodniej Rumelji angielskiego jenerała B o r 
i s  i c k a, który ożeniony jest z Rosjanką.

W iedeń lO.czerwoa. (Biuletyn meteorologio zny). Wiatr 
zachodni. Widokr^g zachmurzony. Prawie wszędzie de
szcze. Temperatura obniżyła się.

Telegramy biura koresp.
Kołoszwar (Klausenburg) 9. czerwca. Wydział 

wykonawczy Rady miejskiej zasuspendował bur
mistrza M in  ov i c h a.

Londyn 10. czerwoa. W Izbie lordów oświad
czył G r a n v i l l e ,  że rokowania z Francją w 
sprawach konferencji znacznie postąpiły, i że spo
dziewa się podać w przyszłym tygodniu dotyczące 
szozegóły.

Londyn 10. czerwca. W Izbie gmin złożył 
G l a d s t o n e  te same oświadczenia, co Gran-  
v i 11 e w Izbie lordów i dodał, że na podstawie 
pomyślnego postępu rokowań z Francją, spodzie
wa się dojść do porozumienia z innemi mocar
stwami i złożyć o tern przyrzeczone sprawozda
nie w przeciągu przyszłego tygodnia.

Pall MaU Oazette potwierdza, że pomiędzy 
G r a n v i l l e m  a W a d d i n g t o n e m  stanęła 
umowa, mocą której otwiera Anglja kedywowi 
cztero-procentową pożyczkę w kwocie 8 miljonów 
fontów szterłingów. Zgodzono się także w intere
sie bondholderów na mał' znrtenie procentów ód 
skonsolidowanego długu, pod kontrolą mocarstw, 
i na dalszą, oo najmnie; trzyletnią okupację Egi
ptu począwszy od 1. stycznia 1885 r.

Londyn 10. czerwca ifaily-News oświadczają, 
2e doniesienia Pall MaU Gasette o porozumieniu 
Anglji z. Francją są w większej części fał
szywe.

Nisz 10. czerwca. W skutek odmownej odpo
wiedzi Bułgarji na reklamacje serbskie, została 
ajencja serbska w Sofii dziś zamkniętą. Serbski 
jeneralny konsul i ajent dyplomatyczny opuszcza 
dzis stolicę Bułgarji.

Berlin 9. czerwca. Ceremonja położenia ka- 
raienJf węgielnego pod przyszły gmach parlamen
tu odbyła się ściśle według programu i wypadła 
świetn •• Obecni byli: cesarz, następca tronu, 
książęta i B i a m a r k, których witano z ul esie- 
niem; następnie Rada związkowa, Reicbstag, 
Ciało dyplomatyozne, a w gronie tegoż ambasado
rowie Rosji, Austrji i Turcji, i wiele innych za
proszonych znakomitości.

Sofia 9. czerwca. Rsąd bułgarski usiłował 
przedwczoraj (z upływem trzydniowego terminu, 
postawionego w ultimatum serbskiem; prz. red.), 
posłużyć się jeszcze jednym środkiem, aby prze
szkodzić zerwaniu stosunków s Serbią. Bułgarja 
chce zatem przyjąć na siebie wobec Serbii odpo
wiedzialność za wszelkie ewentnalne agitaęje serb 
skich emigrantów, i proponuje następnie, aby 
sporne terytorjum had Timokiem uznać za teren 
neątrąlny. p sąd serbski odrzucająo te warunki, 
powtórzył znane swoje żądania, na które Buł
garja odpowiedziała odmownie i oświadczyła, że

stępstwa. Liczba serbskich emigrantów w Bułgarji 
wynosi 40 osób.

Parenzo 9. czerwca. Sejm otworzono w po
łudnie.

Paryż 9. czerwca. Wbrew wnioskowi komisji 
postanowiła Izba deputowanych 249 głosami prze
ciw 234 nie zajmować się kwestją rewizji na po
siedzeniu w przyszły poniedziałek, lecz dopiero 
po załatwieniu ustawy rekrutacyjnej,

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  d. 10. czerwca godzina 10. min. 30. Akcje 

kredytowe 307-50, Anglo-Anstr. 111-—, Lkcja banka Union 
10P -, Eolej Karola Ludwika 285*75. Połndn. 15160, 
Renta papierowa —‘—, Listy zastawne galic. banka bipot. 
—*—, Galicyjski bank rusti ;alny —*—, Obligi 4'/,*/, 
pożyozki krajowej z rokn 1883 90 75, Losy z roku 
1864 — , Napoleonder 9 68, Rubel papierowy 1*22'/,. 
Usposobienie: pomyślne.

W ie d e ń  d. 9. czerwca god- 1 min. 40 Akcje alp. 
tow. górn. 61-60, Węg. akcje kredyt. 309 —, Akcje anglo- 
anstr. 111-60. Akcie banka Un*'- 106-60, ki ^Karola 
Lad ii 286-/5, Akcje kolei polnocnej 252 25, Akcje kolei 
południowej 151*50, Akcje kolei Alfdldzkięj 178*50, Akcje 
Staatsbaha 317 ST Akoje kolei LwowBko-Czerniowieckiej 
188*75, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 163-—, 
Wiedeńskie losy i27-75, Akcje kolei Rudolfa —■—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 1U2-75, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101 75, 
Losy regnlacj. Jisy.lio-—, Losy tureckie 20*50. Węgierska 
renta 91-92, Akcje banku związkowego 107-—, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej — Rubel papierowy 1‘23‘j,, 
Węgierskie lc r 115*50, Marek niemiecki — *—. Usposobie
nie: ciche.

'W ie ć le A  d. 9. czerwca godz. 4 min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80*60, w srebrze 81-35, Renta 
w złocie 101*80, 6•/, anstr. renta marcowa 96 -86, Akcje 
banka wiedeńskiego 859’—, kredytowego 307-90, Londyn 
122-10, Srebro —•—, Napoleonder 9 ' 6 7 D u k a t  c a. 
men. 5-76, 100 marek niemieckich 59-60.

B e r l i n  d. 9. czerwca godzina 5 min. 35. Rosyjskie 
banknoty 20625, Akoje kredytowe 517-—, Lombardy 
256*50, Galicyjskie 120-40, Kolei romańskiej 58-80. Aastrja 
ckie banknoty 167-70. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —■—.

P a r y ż  3°/0 Renta 79-37.
T e le g r a m y  z b o ż o w e  z d. 9. czerwca. W i e 

deń:  Pszenica 10"—, do 10-25 złr., żyto —■— do —*— 
złr , jęozmień —*— do —•— złr., knkorudza —•— do 
—•— złr., owies — na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 30*— do 30*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 983 do 984 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13*'/t złr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
(na maj-czerwiec) 170-50 m., żyto — - m., spirytus loco 
51-90 m., olej rzepakowy 56-30 m. P a r y ż :  męki 169 
klgr. 48-30 fr., olej rzepakowy — , spirytus —■■— fr.

N a f t a .  W i e d e ń  10. czerwca: 1. 50 do 13*75. 
Brema: 7-45 do — . H a m b u rg :  7*50, na czerwiec 
7-50, na Bierpień - grudzień 780. A n t w e r p j a :  na 
czerwiec 18**/,. N o w y-Y o r k : 8-‘/j F i l a d e l f j a :  8-—.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 miu. — wie
czór (pociąg pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano i o 
godz. 3 min. 52 po południa (pociąg- mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec główny lwows1”') 
o godz. 10 min. 26 wieozór (pociąg pospieszny) , o godz. 
12 min. 67 po połndnin (pociąg ktujerski), o godz. 3 min. 
6 rano i o godz. 4 min. 0 po połnd. (pociąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) rano o god 
8 min. 20 pociąg omnibusowy, -eczór o godz. 8 m. 32 
(pociąg mięszany) i o godz. 10 min. 56 przed połndn. (po
ciąg lokalny) Stryj-Lwów.

Z KRAKOWA: o godzinie 6 min. 36 rano (pociąg 
pospieszny), o godz. 6 m. 32 po połnd. (pociąg knrjersk 
c godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg osobowy), o godz. l i  
m ir. 33 przed południem (pociąg mięszany)

Specjalności i środki nnlwersalne fraacaskle i inne, 
jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

Przyjechali do Lwowa d. 10. czerwca
HOTEL ZORZA. A  hr. Cotner z Podkamienia, 8. br. 

Dziedniizycki z Gwoźdźca, S. hr. Konarski z Dubiecka, J. 
br. Eoziebrodzld z Podhajczyk, L. Zwoliński z Wołynia, 
Z. Stojowski z Jezierzan, A. Abrahamowioz z Targowicy, 
A. Hansner z Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI. Z. hr. Łoś z Wiednia, W.hr. 
Baworowski ze Stresowa, A. Sączkowski z Hładeszczyzny, 
J. Roguski ze Strnsowa, J. Laufer z Berna.

HOTEL ANGIELSKI. A. hr. Łoś z Bortko\ya, J. Fi
lipowski z Kocowa, K. Janiszewski z Wołynia, J. Staszyń 
ski z Baranowa, L, Wiśniewski z Bagienicy, T. K. Korot 
kiewicz z Jaohorowa, J. Zdań z Krakowa.

HOTEL LAZARUSA. S. Kraftsohn z Ekaterinosława, 
M. Knopf z Ulanowa, N. Rapaport z Krystyno poi a, 
Enttin ze Złoozowa.

wieczorem
o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso- 
7 po połndnin (jpooiąg ku.jerski), o 

lOtndDiu (pociąg mięszany).
z dworca na Podzamcze: 

o godz. 12 min. 
56 wieczór (pociąg

6 m. 6£rano (pociąg pospieszny), 
południa i o godz. 10 min. 56

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Wedłng zegara lwowskiego.

O D C H O D Z Ą  ZE  L W O W A .
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 

(pooiąg pospieszny) 
bowy), o godz. 
godz. 5. m. ~

DO P<
0 godz. 6 
57 po 
mięszany).

DO PODWOLOCZYSK, z głównego dworca*, o godz. 
5 min. 56 rano (pociąg pospieszny), o godz. 6 min 42 
no południu, (pociąg kmjeraki), o godz. 12 min. 31 po po 
iUdniu i o godz. 10 min. 27 wieczór (pociapr mieBzanvl

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 min. 80 mno 
(pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po połndnin,
1 o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 n>. 
(pociąg mięszany), wieozór o godz. 7 min. lo  (pocń g 

omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 po połndnin (poc g lo
kalny) Łwów-Stryj.

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L W O W A .
Z PODWOLOCZYSK: na dworzec Podramcze o

godz 10 min. 13 wieczór (pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołnd (pociąg mięszany)
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Apteka R U C K E R A
poleca

we Lwowie

KANTOR WYMIANY 
S O K A L  i L I L 1 E N

nskntecznia wszelkie polecenia z prowincji bezzwło
cznie pod najkorzystniejszemi warunkami bez doli

czenia prowizji.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę czytelników na zamieszozony w dzi

siejszym nnmerze inserat domu bankowego .L E IT H 4 *  
we Wiednin, Scbottenring 1. 15, w którym poleca on wielce 
pożyteczną dla gry giełdowej brosznrę swoją, rozsyłaną 
gratis, oraz wydawnictwo swoją pt. „LEITHA.**

we Lwowie
poleca

Najlepszy

w beczkach
po 167, 100, 50 kil.

t n & M t i  v a p  hydrauliczne

N a j t a n i e j !

N A D E S Ł A N E .

Kolorowe 1 czarie jedwabie grena-
dines 95 ot. metr do złr. 8'70 (dziesiędorakiej
jakości) rozsyła na pojedyncze suknie i w całyoh sztukach 
do pomieszkania, -;nlne od da, skłąd fabryki jedwabiów 
G. Henneberg (król. liwerant nadworny) w Znryohu. 
Próbki pocztą odwrotną. Portorjum do Szwajoarji 10 ct.

$
60.000 złr.

d o  w y g r a n i a

33.a L o s  lo terjl rzą-do-^rej.
Ciągnienie 26. Cserw ca b. r.

Cena jednego losu 2 złr. 
AUGUST SCHELLENBERG

DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY
w e Lw ow ie . 1754 1—0 c

Lwów, d. 9 c irwc 
L Izby handlowej i przem.
I. Akejs zs sztnkę 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czem.-Jas 
Banko Hi. icznego galio. 

m Kredytowego galic
II. Listy znstasms na 100 zł
Tow. kred. gal. 5•/. w. a.1. 6*1, w. i

• Ki* »
■ 0 /o ■

. m m % i
Banku hip. gal. 6*1,

. » ■ '*(•
wyloso walne z 10*/, prem. 

100 zł. 
włośo. 6*1,

285 76 
18 / 60 
299 — 
248 —

99 75 
92 76 
99 76 
87 — 

101 50 
98 10 

100 25

;3
III. Listy ółiżas aa 
Gal. cakł. kred

igól. roi. kred. zakfad 
Gal. i Buk. 6’/. los w 151 

IV. Obllgl aa 100 zł 
indemnizacyjne galio. . 
Komunalne galic. Zakłada 

Kred. włośoiańskiego 6*/, 
Kom. banku kraj. I. emiąji 
Pożyczki krajowej 1873 6*/t 
Pożyczki kraj. L883 4*/„•/, 
Losy miastt Cr towa . . 

, , 8taniaławowa
V. Maaaty. 

i <nkat holenderaki . .
,  cesarski . .

fO-fraakówka . . 
Pół-impeijał rosyjski . 
Hubel rosyjski srebrny 

s „ papierowy 
iOO marek memieckioh 
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w srebrze . .

Wlażeó, d. 7. czerwoa 
Obllgl dłnga państwa. 

Renta papierowa. . .
,  srebrna ■ .
„ słota . . . .  

'joty t  r. 1854 4*/„•/,
„ „ 1860 V I, 500 zł.
„ , 1860 4*/. 100 zł
. . 1864 . . . .
. „ 1864
, Como-Benten . . 
Obligi iadsatnlzacyjoe. 

Czeskie
_  „ a . Bukowińskie
nie przyjmuje na siebie odpowiedzialności za na- Galicyjskie .

100 80

96 76 
101 60 
90 76 
17 — 
22 60

6 65 
5 69 
9 63 
9 97 
1 54 
1 22 

69 30

80 60 
81 40 

102 -  

124 76 
185 25 
146 -  
169 75 
169 50 
87 -

106 60
100 U)
101 26

żądają

289 -  
190 50 
803 -  
253 —

100 76 
94 25

100 76 
88  —

102 50 
99 10

101 25

101 80

97 76 
102 60 
91 75| 
19 
24 50

5 76 
5 79 
9 73 

10 09 
1 04 
1 24 

60 -

80 75
81 55 

102 15 
125 26 
185 76 
145 50 
170 26
70
O -

N iższe-austijaokie 
Wyższo-Mtstrjaokie 
SzL, . . .
Styryjskie 
Siedmiogrodzkie . 
Węgierskie.

s i  kianz. 1867 
Obligi pożycz, kolei węgier. 
Renta węgierska złot 

»  „ z a  kolej wsib.
Akoje bankowe.

Anglo - austrjackie Banks 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ , anstrjackie
Zakład kred. d. band. i prz.

■ ■ węgierskie
Bank depozytowy . . 
Tow. eskomp. niż. aust 
Galio, b-nkn hipoteoznego 

dla handln i przem. 
Anitro-węgier. banka N.-B. 
Unionbsnk . . .
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bnnkverein

Akoje kelei.
Kolei Albrcobta 

, Alfóld Fior 
Żeglugi pa w. na Dunaju 
Koli i Elżhi svy.

„ pófaioa Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą

106 50 
104 60 
•10 
104 60 
101 76
101 75 
101 60 
143 60 
122 65
102 60

112 60

281 60 
810 - 
811 -  
206 50 
824. —

860 — 
107 25 
148 — 
107 80

Gal Karola Ludwika 28» 
Koszyoko- Oderberska 
Lwow. - Czer. - Jasaka 
Półaoc.-anatijaĄ*

Lit. B
Bndolfa - ■ • •
Siedaaiogrouu* . 
Towarzystwa państw. 
połnr1 (Lombardy)
Disańaka...............
węg. gal. Lnpkowska

Ł t  s y.
Regulacji Dunaju
Premiowe Wiedeńskie 

■ 7ęgier»k
* Tureckie.

101 -  Kredytowe . .
1°2 21 Klary . . . .

61
178 60 
56 
236 
252/ 

207 76

149 25 
188 60 
181 
»  26 

180 26 
177 
318 60 
161. 80 
260 76 
170 75

116 60 
127 10 
116 60 
20 60 

60 
12 25

żądają

106 50 
106 —

102 50 
102 60 
102 60 
144 -  
122 35
103 —

112 76

339 60
310 30
311 50 
206 60 
826

861 
107 60 
148 60 
307 70

61 50 
179 — 
567

116 — 
128 -  
116 — 
21 —  

176 — 
48 25

Żeglugi par. ni Dnnajn 
Keglewioha 
Krakowska 
Miasta Bndy
P a l f f y .................
RndoU.....................
8slma
St. Genoit . . . .  
Śtanisławowakie . .
Waldsteina 
Windiaohgritza . .

Obligi plerweześetw
Albrech . .
Elżbiety.................
Ferdynanu . póluoonc 
Franciszka Józefa . 
GaL Karola Lad. I. Em

. j. o* •Koszyoko - Oaerbergłk*
Lwow-’-.o-C*eru . Tim

Rudolfa •
Siedmiogrodzki
Kolej państwowa 

, połndn. (Lombr.
J Cisań. towarz. 

Węg. galio. Lnpkowska

285 60 
2628 

208 -  
287 -  
149 76 
189 —
181 50 
189 76 
180 50 Srebro za 100 zł

Wal a ł y .
Dukaty ważne . . 
20-frankówki . 
Imperjały rosyjak' 
Funty azterl. angi lak. 
Liry tureckie złot

177 50 Kupony arebme za 100 
Jl8 90 Marki niem. za 100 mar. 
lt  2 20 Rnble papierowe 
251 25 
171 —

Warszawa, 7. czerwca.
l*f, Liaty zastaw. 1869 

knpOI
6*1, Listy likwidacyjne 

kupon

£boi

116 -  
19 -  
17 90 
46 —
88 25 
19 -  
66 -  

49 -  
28 -  
28 76
89 —

99 70

10 -  
93 10 

100 60

100 — 
97 60 

101 —

97 25 
187 76 
146 - 
103 60
98 50

6 76 
9 67 
9 9b 

12 15 
11 03

59 60 
122 76

'■łdeją

19 76 
18 20 
4C — 
88 6 
19 60 
66 — 
49 60

29 25
89 60

100 10

107 50 
90 30 

100 93

100 30 
97 80

101 50

97 76 
188 — 
145 60 
1CI4 — 
99 —

6 78 
9 68 
9 97 

12510 
11 06

59 66 
123 25

98 76 

87 30
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ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY  
KATAR? pier;‘ ere0iowe,enie SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem ęrzez użycie
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ADOLF SCHAPIRA
w

c. k. notarjuss

Z a b ł o t o w i e
po mkuje 1927 1—3

koncypienta.
JUUUUUUULIAJUULIJUUUUJULXy

Kolorową bawełną ;
na kłębkach, w wielkim wyborze 

poleea handel 1852 3—0

F. KNAUERA
pod .Złote® Lwem," plac Kapitulny I . :

Ostrzeżenie.
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego, ul. 

Esrola Ludwika. 1. 6, ostrzega niniejszem 
Szanownych klientów swoich, aby dla uni- 
knieaia strat, aw idu, lub innego rodzaju 
krzywdy, dokładnie jaaali, czy agent 
zgłaszający się zaopatrzony jest w kartkę, 
na której firma wydrukowaną i interes, 
z którym został wysłany, wypisane są. 
Uwijają się oszusty. 1924 2—3

Na sezon wiosenny 1884.

P A R A S O L K I
aa-aujra-oAzilajozo 

aztnka od 1 ztr. do 15 ztr. wal. anstr.
otrzymał

I M„ i  wmm
SKŁAO KAWY WE LWOWIE

Chorążozyzna 1. 22 na dole, obok łaźn
DucheńskierYi.

( A R T U R  K O S C I C K D
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od roduc intów z południo
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosunki.
1511 Kosztuje we Lwowie 1,3—0 

1 k i l o  z l r .  1 -5 5  1 1 -6 0 .
Na prowinrii 

4 '/ , k i l o  S  z l .  S O  o t .  f r a n c o

Co miesiąca świeży transport.

Najtaniej

Płótna
d - O n G L O T T ^ O

sztuka 23*' metr. czyli 39 łokci 
po złr. 10-50, 11, 11*60, 12, 1260 

poleca
handel płócien f bielizny

JANA TUEDLA
we LWOWIE. ____

«u| 1777

pocztowy i telegrafista
obanajomiony dokładnie a caynno- 
ściardi pocztowej kasy oszczędności, 
znajdzie umieszczenie przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym wj Zydaczowie. 
Wynagrodzenie miesięczne 20 złr. 

pomieszkanie i całe utrzymanie.
Listowne zgłoszenia adresować 

do c. k. urzędu pocztowego.

m agazyn Henryka Mullera.
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 

idwrotną pocztą. 1636 18—O

(GOUTTES LIYONIENNES)
Z  K reozflt.u  drzewa bukowego, umoły Norwegskiej i Balsamu Tolulańskiego 

p* T K O U E T T E -P E R R E T  
Jest to siodek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 

oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tyli nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i  obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarcząją do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych obja- i ch

Skład główny: TROUETTE-PERRET. 165, ulica Salnt-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie.

© r ^ g l n - s i l n e

We Lwowie w aptekach pp. 
w aptece p. Golichowskiego.

Mikolascha i Krzyżanowskiego’;*'w Czerniowcaeh
1643 12—0

,  jO O C T i(p o c o o o o o o o c x 3o o o o o o o c x x
g W  Zakładzie kąpielowym £

w  T r n s k a w c n !

e leganck i  domjest  do w y n a j ę c i a
Józefa Korczaka właściciela realnoś"’ i restauratora na esas kąpielowy 

od 1. caerwea do 15. września
Pokoje pojedyńt ) i pokoje i nilijne według życzenia w liczbie 17 

ubikacyj, pięknie i gustownie umeblowane, z wszelkim komfortem wynaj
muje się po cenie jak najumiarkowsńszej i najprzystępniejszej.

Szanowni goście kąpielowi zamieszkujący w tymże domu, jako też 
i po za tymże domem, mogą mieć wikt według źj zenia, śniadanie, obiad ł 
i kolację w cenie zwykłej i nader umiarkowanej według umowy.

Loka ;enż znajduje się w przystępnem i dogc dnem miejscu, to jest 
w środkowym punkcie zdrojowym, na dele między łazienkami' i źdroii ni 
leczniczemi, najdalej do 60 kroków odległy, tak od łazienek, jako też od 
zdroiów leczniczych. jook i _ ,

Konces. Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. KUB ICKIEGO
Melt zittrzowsli

weterynarza miejskiego i docenta weterj 
narj:, poleca zawsze

świeżą krowianką.
Cena fioli lub kostki podwójnej 1 złr.

Szczepienie w Zakładzie przez doktora 
medycyny wykonywane, odbywa się co 
dziennie od godziny 4. po południu, we 
czwartki zaś z cielęcia bezpośrednio.

Lwów ulica Łyczakowska I. 7.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w  K r a k o w i e ,

w y p ł a c a  s w o i m  c z ł o n k o m  za  r o k  1883

O ° o  d y w i d e n d y

względni? dodatkowo 1  °/0 do poprzednio już wypłaconych 
5 °/0 od udziałów wpłaconych do d. 1. października 1883 r.

Dywidenda może być odebraną w kasie Towarzystwa 
w Krakowie lub w F ilii we Lwowie, tylko za okazaniem 
książeczki udziałowej; nieodebrana zaś do 31. grudnia b. r. 
dopisuje się do udziału w myśl §. 6 . statutu. 1916 3 - 3

Kraków dnia 1. czerwca 1884 r.

Lwowska Filia Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
zarejestr. Stow. z ogran. odpowiedzialnością 

(Przedruku nieopłacamy.) w  Krakow ie.

B e r g e r a  m e d y c z n e

M D Ł O  S M O Ł O W E !
alecone przez znakomitości medyczne, używane bywa w wielkiej części państ 
luropy przeciwko

wszelkiego rodzaju wyrzutom na skórze,
.zczegól-uej zaś przeciwko chronicznym liszajom, kroście, wyrzutom parasytycznym, 
>k również przeciwko czerwoności nosa, odmrożeniu, poceniu się nog, parplom ns 

głów. i brodzie. — Mydło smołowe Bergera zawiera 40°/, smoły drzewnej
>«

wydoskonalony w swym zswodzie znajdzie 
zaraz zatrudnienie u W . Bojarskiego 
zegarmistrza w K kowie. 19] 2—3

otrzymały na wystawie powszechnej

w  A m s t e r d a m i e  

pierwszą i najwyższą nagrodę
d y p l o m  h o n o r o w y .

Tak więc i teraz uzyskały wysokie zalety tych maszyn najświetniejsze uznanie, po* 
dobnie jak na wszystkich dotychczasowych wystawach powszechnych w Wiedniu, Paryżu, 
Filadelfii, gdzie po bezstrouuem zbadaniu udzielono oryginalnym maszynom Singera najwyż
szych odznaczeń. Pomimo tego usiłują riektórzy przedstawić oryg. maszyny do szycia Singer® 
w złem świetle, a dla osiągnięcia tego celu uciekają się wprost do kłamstwa, twierdzą bowiem, 
że najwyższa nagroda w Amsterdamie nie została udzieloną oryginalnym maszynom do szycia 
Singera. Że te twierdzenia są kłamliwe i tylko konkurencyjną zawiścią dyktowane, dowodzi 
najlepiej następujący wyciąg z urzędowej Amsterdamskiej listy udzielonych nagród.

ZjedHoczone Stany Ameryki północnej (strona 27)

Nr. 5703 The Singer Manufacturing Co. Dyplom honorowy, I.
Niemcy (strona 26)

Nr. 2320 Frister & Rossmann M e d a l z ło t y ,  t y lk o  I I .  n a g ro d a .

Oryginalnych maszyn do szycia Singera dostać można we 
Lwowie wyłącznie ulica Kopernika 1. 29 ostrzega się zaś przed wszyst-
kiemi innemi polecanemi pod nazwą „Singera*. 1911 1— 3

nagroda.

Generalna Ajencja Tbe Singer Mannfactnring Co. M -M
G. NEIDLINGER, LWOW,rulica*Kopernika 2.

Parcele ao sprzedaniu
po cenach przystępnych przy nowo otwo
rzonych przei ilaoa El da Brsjera nlica 
Kazimierzom sk 1. 37, 39, 41 przeprowa 
dr* łych częrciowo już zabudoi mj i uli- 
oaeh, łącząc, jh nlicę Kazimierzowską z 
nlicą Jagiellońską. 1922 2— 8

Bliższej wiadomości nd ziela binro wła 
iciciela nlica Kazi-iierzowska 1. 87.

Solitera z głową
usuwa w przeciągu pól godziny medyka
ment nie mający żadnego smakn, łatwy 
i przyjemny do zażycia, Skntek gwara i- 
towany. C-na 1 dawki złr. 6*60. Prawdziwy 
tylko z St. Georga Apotheke, W len, 
V  . W lm nw gasse 33, dokąd należy adre- 

iwi wszystkie zamówienia. Skład w Kra
kowie n E. Stockmara apt. 1529 21—24

W Stupnlcy o I1/, mili cd stacji 
kolei Sambor odbędzie się dnia 17. 
czerwca i dni następnych z powodu 
przesiedlenia się, sprzedaż w drodze 
dobrowolnej licytacji jałownika I 
krów, poprawnych stadnikami Ber 
neńskimi, tudzież buhaji. koni i wo
łów roboczych, stadniny i wszelkich 
sprzętów gospodarczych. 1716 2—3

Wynalazku
p. L E S U E U R

_ w  Paryżu,
E - A / C T

ALLEMANDE.
Na .^dzema piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do nabyoia w Paryża n p. Jastellier, 

47 rue de la Chanssee d’Antin; we Lwowie
w aptece p. Mikolascha.

rutami.

Opalany f. :el Weyla
j e st  najprak cznhjsz; 
aparatem kąpielowym. Ss 
3 cnt. ma się ciepłą ką
piel. — Dotąd sprzedane 
7000 sztnk. Cenniki sra 
tis. Także na wypłatę 

L . W ey l, k. k. Priv.-Inh., Wien.
Karntnerring 17. Opalane w a n y .  api
raty tnszowe, skrzynki na 1 
Fotel kąpielowy w raz z piecem ko-

1790 S-o|sztnje ztr., bez płeea 15 ztr.

n a t - u x a l 3 3 . e

W O D Y
l f  J L  mineralne

pod gwarancją świeżości i prawdziwo ści 

poleaają od Mąja, handle

St. M ark iew icz
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

i  1490 1 I-O

SAKOWSKI i MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynka 1. 23

Pomada na porost brody 
i włosów na głowie, 
przedewszystkiem na 
porost brody i włosów.

Pnszka 1 złr.

CtiiMa farlia saBosy
do farbowania włosów. Flakon 1 złr.

v "ionese przeciwko piegom, jak 
również wszelkim nieczystościom skory. 
Flakon 1 złr.

Ekstrakt Orjent. usuwa zarost 
brody u dam. Flakon 2 złr.

Pisma dziękczynne do przejrzenia 
na skła' :ie. Rotbe & C le Berlin 8. 
6. 33.

Skład we L  iwie u Httbnera 
i Hankego w Rynku.

Skład w Brodach w hi J" 8 . 
Franzos*. 1773 5—6

i różni się zasadniczo od innych mydeł smołowych będących w handlu. — Ażeby 
nstrzedz się od oszukaństwa, żądać należy wyraźnie mydła smołowego Bergera 
i nważać na markę ochronną.

Przy uporczywych bolach głowy używa się ze skutl • jm zamiast mydła smołowego

Bergera med. mydła smoło-siarkowego,
którego należy także wyraźnie żądać, gdyż zagraniczne imitacje są preparatami nie- 
■kntkującemi.

Jako łagodniejsze mydło smołowe do amnięoia wszelkich

nieczystości cery,
przeć.wko wyrzi tom na skórze i na głowie u dzieci, tndzież jako nieprześc ignione 
mydło kosmetyczne do pi uia i Kąpieli dla codziennego nżytkn słnży

Bergera mydło gliceryno-smołowe,
zawierające 364/0 glioeryny i delikatnie uperfnmowane.

I B *  Cena sztnki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.
Fabryka t główna rozsyłka: G. H E LL  & Comp. „TROPPAU**. odzn .zone 
dypl, nem honorowym na międzynarodowej wystaw ie farmacent; cznej

w e W iednia 1883.

T T "  T T  A  T T 4 S T 5 I 7

H O T E L  E U R O P E J S K I

G łów ny skład dla L w o w a : u pp. Zygm. Mikolascha, Rnckera, J. Piepesa 
J. l.ahlika, H. BlumenfrMa, oraz w innych aptekach lwowskich i ’ '

ptekach w Galicji.
bardzo

1656
wie]
8-18

A  A

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw, galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d ą j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkami bajprzystępniejozemi

Listy hipoteczne
jako też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które wedłng prawa % dni* L  i-pca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
s ą  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a

Wszystkie polecenia z prowincji wyk-nują się bezzwlo- 
-fcnie po kursie dziennym bez doliczeni prowj^ji, 1492 44-0

obok dworca kolei żelaznej, przy stacji kolei konnej. Nowo wybudowany 
dom 0 8  ) pokojach, p’ jknie i wygodnie urządzonych.

Cena od 60 cnt. Dłnższy pobyt po cenach zniżonych.
Zarząd Hotelu.

1826 8—20
:

m  jh .  j i o t t e h

Z a ^ ia ć L  w o d o l e c z n i c z y
F R A N C I S Z K A  M E D W E J A

w  Z a w a ł o w i e ,

otwarty od ania 1. maja b. r., 1741 12-0

położony w okolicy Szwajcarskiej, przyjmuje tyljF0 za porozumieniem li do
wnem i pc’ eo. zeżne wiosenne kuracje.. Zakład ma suche, wesołe pokoje, 
ogrzewalń* łazienki - wentylacją, skt :yn> parową i parnię Riklego tusze 
zimn* i gorąoe, kryte chodniki, duż. lesisty park, salon do zatiw i t. p. 

i własną wyborową knchnię. Poczta w miejscu, stacja Halioz.

dyplomowany inżyRier,b. docent politech. w  Zurychu 
Berlin. Si W . Kóniggr&tzerstrasse 97,

przyjmuje poszukiwanie i spieniężenie patentów wy»aiaZCZT !^6 Wsa7" 
kich krajach, utrzymanie patentów w mocy przez zapłacenie taks, prze
prowadzenie dowodów wykonania, zastępstwo w proc* ach patentowych, 
przy deponowaniu marek fabrycznych, wzorów i modeli, anie spra 
wozdań w sprawach naruszenia patentów, jakoteż kontraktów tyczą

cy, . się sprzedaży patentów i ud elei i  licencyj.
Dla możliwienia korespondencji w języku polskim oznacza się 

p. adwokata krajowego dra Józefa Czeszera we Lwowie ulica Teatralna 
1. 7. jako doradcę prawnego. 1869 6—?

w w w  r * i i

k

l

JSTJS- Ł Y S I N Y
siwienie włosów i łupież

okazuje się według nać lodzących zaświadczeń 
i podziękowań jedynie

O l e j  t a  n u  i n o  w y
D r .  M O R A 8 A .

Wielorakie lekarstwa nie mog y mi pomódz na wypadanie włosów, ai za 
poradą mojego, lekarza spró-io  ̂ iem tanmnowego oleju Dra Morasa, który w krótkim 
tasie usunął xłe. Stosownie edy o zasługi oddają niniejszem publiejną poenwałą 

temu preparatowi, » 1*8°, naj8<>rątsze podziękowanie.
Praga, 10. lutego 1877. K l n s l z y .

Panie piekarza Józefie FQrst w Pradze!
Z radością mogą pana zawiadomić, ie olej tanninowy dr. Morasa, zastano

wił, całkiem yP,daD'« ^ ,osó7  kt0re już przez dwa lata trwało. Spodziewąm 
się i pomocą t go środka dostać snowi, poprzedni mói piękny zarost.

Marien ad 18. sierpnia ] 9. M a.r*Ja v .  Z a r e m b a .
Wielmożny Panie !

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się w trzydziestym roku życia ma łysinę. 
Gdybym nie używał był oleju inn jowego dr. Morasa, to byłbym dziś już mło
dym starcem. Środek ten dokazał n mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, 
itórzy mnie znają. Proszę mi tedy i t. d. Wdzięczny

Bakowa 2. stycznia 1880, J a r o s ł a w  B r t ł k o l ,  rząoca dóbr.
Sprzedaje się we flaszka h po 2 i I złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckr , 

aptekarza pod „Srebrnym )r' m“ ulica Krakowska, a w Czerniowcaeh n Jj Goli
chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością.8 1603 12 — 0

Ciągnienie już dnia 16. czerwca!

Promesy
na

3*|b los? listów zastawił
c. k. uprzywll. kredyt, zakładu

ziemskiego.
Główn- wygrana 50.000 złr. 

tylko 1 złr. i stempel.

Promesa i los

Ciągnienie już dnia 26. czerwca ^

2 L .  o s y

X.
Główna wygrana 00.000 złr.

w anstij. rencie złotej
tylko 2 złr.

Przy odbiorze 5 sztuk 1 los 
gratis.

państwowy razem 3 złr. oraz
stempel.

M e p n n  & Cd., mi o.
Wien, I., Wollzeile 34 1628 1-3

KEFIR
nieoceniony środek w katarach płuc, żołądka i kiszek, 

wycieńczeniu i osłabieniu sił.

F l a s z k a  4 0  o u t . w. a.

KUMYS
uznany przez wszystkie fakultety medyczne za najle
pszy środek dyetyczny i  odżywczy w suchotach, błę

dnicy i bezczynności kiszek.

F laszka  60 cnt, w. a. 1489 e -o

■ ^ 7 7 o d . y  s a a .  . 3 = L @ x a . l a r . ©

krajowe i zagraniczne, codz-ennie świeże poleca

J. IHNATOW ICZ
we Lwowie, przy ulicy Kopernika pod 1. 3.

f f f f  f f f f  © MT

9

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownioki ,
r— : -,i.irrr— i---- rrr

Papier z fabryki czelańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie


